
Cena zł. 3 . ' Opłata pocztowa a1szczt11s1t ryczałtem. Budowa IV Reichu 
Prezes „Międzynarodowego Banku 

Odbudowy i Rozwoju'' John Mac Cł?Y 
na konferencji prasowej w Londynie, 
w odpowiedzi na pytanie k.ore~pondcnta 
„w jaki sposób bank będzie fmanso\~ll! 
podniesienie produkcji pr~cmysłoweJ t 
wydobycia węgla w Zagłębiu Ruhry, s~o 
ro Niemcy nie są członkiem Banku Mię 
dzynarodowego", wyjaśnił, że „w tym 
ceiu zostanie utworzona specj-łna in: 
stytucja, która będzie mogła korzystac 
.z funduszów banku". 

i~··-------r-~~--~----------~~....;...------~------r--:-:_--::-:-
1 Nr 256 1554. ROK Ił ŁÓDŻ, CZW AR'fEK 18 WRZEŚNIA 1947 ROKU 

W kołach zbliżonych do Banku Mię
dzynarodowego panuje pogląd, iż odbu 
dowa przemysłu Niemiec zachodnich 
stanie się główną wytyczną działalnoś 
ci banku na najbliższy okres. Wspom · I n'iana przez Mac Cloy'a ,.specjalna w imię_ ·190 ara instytucja", któraby działała w im!e-

h b 
. , s· w· ·1 a· t ;~~„~i::ai~c~ ~~~~~~a;~yby {~~ !;~;:ci: 

fy ze strefami anglosaskim~. Z tego ~o . . ,·c. ·.il . r o z. I c . Fra,ncji, przeciwko połą~ze!11U .1ę.1 stre 
wodu podejmowane są proby znalez1e 
nia innych dróg dla stworzenia pozo
rów, że odbudowa Ruhry będzie impre 

na wrogie obozy·. - Rada Bezpieczeństwa kuła u nogi zą ;i~!~:~:ro:~:f~rmowanych twier-

· 1-mper·1a11·stów •. - Polska przec·1w podziałow. i ś.wiata dzą, że oficjalne czynniki ameryk;ii~~~ie 
starają się obejść przepisy Banb m1ę-

Obrady Generalnego Zgromadzenia ONZ toczą się zaledwie trzeci dzień. tyną, sztuczn!e. obecnie stwarzaną przez dzynarodowego, nie pozwalające mu na 
"fen krótki okres czasu wystarczył całko wicie, by odsłonić zamiary przewodniczą pewne cz_rnmkt: . • . . . udzielanie pożyczek Niemcom. przez 
cego delegacji amerykańskiej" min. Mar shalła. .Naszą mtencJą J~&t os1ągmęcie .1ak 1~aJ wskrzeszenie dawnej instytucji Ligi Na 

Kampania, po~jęta przez USA zmierza do dokonania przewrotu w łonie większego rozwoju naszl~h . sto~.u~kow rodów „Bank for International Scttłe-
ONZ, a przede wszystkim do wyeiimino wania Rady Bezpieczeństwa jako orga- g~spoda~~?'.Ych ze ~szyslkll~t mm~.rący: ment", który subsydiowałby przemy-
nu stoją/~ego n·a śtraży ładu i bezpieczeństwa w świecie. mi pokoJ narodami. Jestesmy gdow1 słowa odbudowę Niemiec. Fundusze na 

' . . . . . . . . . • . . , . wejść w gospodarcze, kulturalne i połity ten cel bank uzyskałby z najrozmait~ 
Pierwszym ta~1n1. krokiem było _orze- wszelk1m1 sposobami kazdeJ probie po- czne · stosunld ze wszystkimi narodami, szych ;wych dawnych inwes_tY.cji ~li~· 

forsowanie wniosku o zdjęcie z .porządl<u działu świata, a w szczególności Europy, niezalefoie . od~tego czy zncijduj'ą si~ on<> dzynar„odowych oraz przez .arc1~~rnę~1~ 
dziennego· Rady Bezpieczeństwa sprawy na dwa obozy - i nie dopuści do tego, na wschód czy na zachód od Odr_v lub zaległych długów, który.eh po dz1s dz1en 
gre~kiej. ·Wczoraj zaś Marshall zapropo aby Polska znalazła się za żelazną kur-I t.aby." wiele państw nie spłaciło. · 
no~łZ~omadre~G~M~~muOOZ -------------·-----~-~------~---• Wś~~e~~k~~~a~r~~-
utworżenie nowej instytucji Narodów Zgodn·1·e z wolą wa·s· zyngto' nu skich staje się jasne, dlaczego spra~o-Zjednoczóny·ch, · której ·zadaniem ·b)'łoby . . · . . . . zdanie Banku Między.narodowego wysu 
„r_ozsttzyg_ani_e sporów międzynaródo- ~ło jako warunek uz~skania m:wyc~ 
wych ·w rami:ich karty ONZ.''. R d 'b I •' k• d I · • · 1· • pożyczek •. ,uregulowame dawny.eh naJ 

-Projekt' swój.'min. Marsh'all popr.rł dłu zq ry YJS I o roczy nac:1ona 1zac1ę rozmaitszych zobowiązań międzvnaro-
gimi wy.wodami„ które nazwał· „planem przeznySIU Sla)OWegQ j gazowego dowych" .. Oczywiste jest. że fumlm:ze w 
poko.iowyrn": .Plan ten -niedwuznłlcznie W ciągu najbHższ-ycl~ 2"' tygodni gabi- Twiei:dzi ·się tu również, że plan nacjo ten sposób uzyskane, zo~tałyby . przezna 
zmierza do ograniczenia·kompetencfi·Ra d . . 1. .. ł I ł d czone na odb_udow Niemiec.' , · 
dy Bezpieczer1stwa i zapewnienia w ten net brytyjski - jak są zą ~ , po ;vezm1e na 1zac31 przemys u gazowego u eg o lla••i••lilm•lll!lilllnamaa 
sposób Stanom· Zjednoczonym „wolnej zasadnicze decyzje w sprawie rządowe- roczeniu na czas nieokreślony mimo że W 
ręki" na arenie mięCłi (O~ .•. . . go programu ustawodawczego R~ jesien proJeJd nacjonalizacji, opracowany zo- Naraz1·e s~mi n e ma---~ ••• 

p 0 , przemów.ieniu sekretarza .;tami ną sesję pafla1nentu. Jakkohviek bardziej stał przez ministra opału Shinvella, jeśt ~ ~ 
US A M ·. ~ 1 konkretne dane, dotyczące tego progra- już prawie gotowy. Brvt .'J.ski urząd węglo MY· pcidał do wia '.~t arsha1la zabra głos przewodni- •.nu, spodz· 1·e, :ane sa .. dop1"ero po ogłosze- Wsród · ministrów,: którzy szczeou-ólnie · 
'l. \ · d l ·· l k' · · · t ;u d - domości. że za kilka lc\t Anglia będzie c ąc_' e egac11 po 5 1e1 mmis er iq·o ze niu zapo\\·iadanych rychłych · zmian w energicznie popierają odroczenie nacjona 

lew k\, KtĆiry <:iświadcżył · m. in.: ::ikladzie rządu, to jed1rnk jtiż teraz w Lon lizacji' tych dwóch gałęzi prze·mysłu,' wy mogła eksportować· do .40 milionów ton 
„Rząd polski p~z~ć.~wstawi~·t; się bę_dzie dynie mówi się jako o pewriiku, że n.acjoj mi~nia się w pierwszym rzędzie przewod węgla rocznie:. Ur~ąr węglowy projektu 

. 
'p· rzeci•w k. artelom· ·1 fdizacja przemysłu "stalowego odroczo- .nicząc~g? rady 1'.1inis.trów 1"!orrJS(')lla o- je zwiększenie wydobycia węgla do 2$0 

na została. do roku 1949 - .1950, a na- raz m1mstra spraw zagranicznych Be- milionów ton rocznie w ciągu najbliż . 
· · \vet ńa ·okres późniejszy. vina. . · · szych lat. 

występują zw\ązkowcy brytyjscy 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111n1111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111m1111111rn11111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111, Brytyjski związek zawodowy polączo· 

f~~chE~~i~!~~:gm~~i~~'~ó:„!;i~~~~:j Plan· w·1e1k·1e· g· o kap1·1-· wczoraj rezolucji domaga się· od rządu · · . · . 
podjęcia zdecydowanej akcji w celu ogra • . 
niczenia działalności karteli, trustów i · · • . . · . . . . , . . . . ' 
monopoli. R.ezolucja wyraża ubolewanie, · 

że sprawa ta została pominięta przez sir na.·zywany J„est w AngHi ,,planem soc.ialistycznum~' m~n. Staff orda Grippsa w jego ostatnim prte· ; 

mówieniu. Crippsa. - Labour Party zaw~odła ·nadzieje swych wyborców 
lfkWidaCJ·a bandeJOWCÓW . .. Komitet_ Wykon_awczy ~rytyjskiej par- ani redukcji sił zbrojnych, których utrzy rocznie. Piany rozwoju bud{rnmictwa i 

tu komumstycme1 ogłosił we wtorek mywanie uniemożliwia produktywne za- przemysłu mechanicznego zostały zanie· 
W tych dniach czechosłowackie oddzia wieczo'rem · następu.iące ośwradczenie: trudnienie półtora miliona mężczyzn. chane tub realizacja ich odroczona.· Stal, 

ły bezpieczeństwa ujęły w Słowacji jesz „Nowy program rządowy, ogłoszony Wszystkie ogł()!szone przez rząd osz-_ maszyny i węgiel mają pójść na eksport. 
tze j_edn~go przywódcę grup bandero~- przt>z . sir S~tafforda Crippsa, stanowi< czędności i redukcje przeznaczone na po ·mimo dużego zap·ofrzehowania na ryn· 
skich -:- Kalinovicza. Zeznał on w cza- całkowita kapitulacje rządu wobec p<i- krycie skutków kafastrofalnej polityki ~rn. 
sie przesłucha.~ia~ ii · P.rzekroczył g~anic~ st<ulatów ·.foderacji '. przemysłu brytyjskie· zagranicznej, doko111ane wstały kosztem Jest t<J program - głosi dalej komu
czechosłowaCJt w pojedynkę, pomewaz g<J i związku fabryka111tów .bry1yjskich. potrzeb konsumcyjnych ludności brytyj- nika-t _ który oznacza porzucenie i re
resżta czfonków bandy rozpierzchła się Program rządowy nie zawiera żadnych skiej, kosztem świ~dczeń społecznyc~ i zygnac,ie z celów, dla których realizacji 
na s~utek zdecydowanej akcji wojsk konkretnych ·propozycji w kierunku pr.ogramu · budowmctwa dla szerokich rząd labourzystowski przed 2 laty powo
polsk1ch. zmniejs.z;enia rujnujących Wielką Bry- mas, jak również kosztem niezbędne.i łany został przez naród. Jest to program 

Kalinovicz oświadczył, iż banderowcy tanię wydatków z tytułu zobowiąząń za- modernizacji zakładów przemysłowych . wielkiego kapitału, który swe ostrze kie
nie widzą obecnie możiłwości przedosta morskkh, które wynoszą obecnie 200 Zasadnicze inwestycje ~~ją, być zre~u- ruje przieciwko st<Jpie życiowej i po trze
nia si~ na zachód i wobec tego nie pozo- miliomów funtów szierling-Ow .rocznie, kowane '() sumę 200 milmnow funtow bom społecznym ludu oraz przeciwko 

staje im nic innego prócz kapitulac.ii
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c h potrzebom produkcyjnego rozwo ju prze 
--- my.siu; nie wysuwając wzami an żadnych Polska - Finlandia propozvcji w kierunku ograniczenia zys 

Wcze.raj rnz,eg·rany wstał w Helsin
kach międzynarodowy mecz piłkar-ki 
między Polską a Finlandią . 

.Riepirezentacja Pdski odnio:~1 a wspa
niały sukces, zwyciężając reprezentacj~ 
Finlandii 4: 1. 

We w:::zorajszym meczu bohaterami 
zaw0dów byH: Spodzieja i Cieślik, którzy 
podzielili się bramkami. Bram.kę hono
rową dla Finlandii strzelił Fullman. 

Mecz w stolicy Finlandii obudził 
ogromne zainterefJWa1nie i z .grnma-dził 
na sta1dionie olimpijiSkim 35.poo widzów. 

ł 

ków lub redukc_ji dochodów i majątków 
odniosły newe sukcesy. - Rezerwy woi- 1c1asy posiadającej". 

k C K • S k' I • Oświadczenk brytyjskiej par tii fomu-, S OWe zang• . Ol• Ze a wyczerpa Y Się nistycmej po,dkreśla w końcu, iż ies t rze 
Agencja prasowa armii narvdowo- I 248 brygad Czang-Kai-Szeka - 202 bry czą kc·nieczn1. by cal y ruch lab ourzy

wyzwole11czej Chin opublikowała komu- gady wak:zyty jliż na ·froncie, czyli że st<Qwski rozpoczą ł niez~vłocznk walkę 
i>ika,t o przebiegu wielkie.i kontrofensy· armia Kuomintangu p-osiada rezerwy, przeciwko tej polityce- kapitulacji wobec 
wy armii demokratycznej przeciwko Woj skła1dające się zaledwie z 2! brył5ad, któ 

1 

w~eł~ieg .. o. kapit~łu, d.om a ga_i ąc_ si~ catlw-
skom Czang-Kai-Szeka. re są rozproszone na lererne Ohm. . w1te1 1e1 zmiany J ustąprem a z rządu 

Jak wynika z komunikatu, armia na- Zgc<lnie z. komunikatem, obecna kontr minis trów, odpowiedzialnych za tę po.Ji-
rodowo - wyzwo k11cza rozpoczęła· swą 0fonsywa armii narodowo-~yzwoleiicz.ej tykę, w celu zastąpienia ich wypróbowa 
!mątrnfensywę w pierwszych dniach ma na cel-u całkąwite wyzwolenie pro- nyini przywódcami lewicowymi, którzy 
sierpnia. wincji chińskich, znajdujących się na moglihy wysunąć plan klasv robotniczej 

Komunik'l,t jJo<laje, iż z ogolnei lkzby półoc od rzeki Yan!!-tse-I<iani?. wyJśda z kryzys9'-
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Dla ws ólnego o 

• 
zach o-

• • wanie CISZY. 
dobra slar(ljmy się 
zwłoszcza w porze nocne1 

Skargi, które napływaj ą tak często do j ot_a~zn~41::eg;o ;eh ~wia·tia zewi1]ętrzn e go), w1aJmY. i.e nawet dzieci, które pozorn ie 
komi,sariat~~w Mihi1c·ji, _listy, kier~"'·ane I w~rod toczą_cych s'.ę .obok g!()s~ych ~o. z~ wydawałoby się, nie mają powo·dów, a
do redakcJi pism, osobi1ste wreszcie do- mow, ale mewą tpl1w1 ·e, nasz·e zdrowie 1 by się denerwować, - często cierpią na 
znania każdego z nas, w związku z hała system nerwowy c.<,erpią r; teigo powod111. bezsennQlść, krzyczą w czas.ie snu, pla-
sami nocnyimi, z puszczaniem rad·ia na Dla•teJ.?:o też. tak cornna i niioodzmvna czą i t. d. 
cały regulator, wtedy, gdy lud•zie zrn ę- jes.t ciStZa w czasie nocnego spoczynku. Zwzurniałe jesit„ Ż·e nie mo!iifla ziamh."113.ić 
czeni pracą ohcą spać„. i t. d. - świad- N:es.te·t):. Powtarzające si ę raz po raz sio pod kloszem i tam żyć i pracować, 
:::zą na.hV5-"mowniej, że aby wypoczać kargi mjetSzkańcó v nasiz.ego mia-sta, - a1e można jednak zwracać uw.agęi na z,a
nerwowo i fizyc.znie, musimy mieć S.JJO- świadczą dobitnie, że wieilu .ii:st takich chowa11ie spokoju. na mówienie tonem 
kój i ciszę przyina.i.nniej przez kilka go ludz·i, któ.rzy nie umieją szaniować cudze ści z1onynn, a nie wrzaskliwym, wtedy, 
dzin nocnyc•h, jeśli j11 ·ż w ciąJ?:u dnia je- go od'J)()CZyn\ku i jednocześn'ie nie rozu- gdy inni pracują lub odipoczywiają. 
steśmy jej poz1bawieni. mieją własne•go dobra. Pijiackie wrzaski Nieprzestrzeganie tych kardynalnych 

Wielu \H"bitnych uczonyc.h i lek:l.rzy, ~o. nocad1, ryki radia, ~łośne _kłótnie za praw w~~ół~ycia, świadczy ?. bezm:vśl
!ltwierdlz'iło że nadmiar gwaru jest wv- sc1a11ami przyle·głych m1eszkan wyrvwa n:vm e.g()IJzm1e, o zu ·pełnym me zastana
soce szkodfiw'y dla człowieka i w rezu.1- fo. nas niejetl:nokrof'nie z,e snu. Nie dziw- wianiu się, ile szkody wyrządz3Jl11~ tym 
tacie sk:raca mu życie, ).'('dy t mczaspm my się zatym, ż~ tylu jest ludzi nerw<!· I W'Sl'l'>''~tkim, kJ!óir~ln: z~1klócam,~ mezbę-
clsza dzi.ała koj. co i 111~1palud~ąco~ . - wych, przewrażhIWionyc~;, Nie wyd1z1- dny dla zdrowia 1 zyc1a spoko.1. 

Minister Rabanowski w Łodzi Na·leży wiedzieć i pamiętać o tym, 
u oprócz dźwięków, które słyszymy 
nort'il?lnie, i'Stnieje jesz•czc sze:reg innyćh 
prawie nied-osły>,z;aJnych. Naprzyldad 
przy wó:hie sondowania głclbin, zanwa- Weźm e udz;ał w promocji absolwentów SOK. 
żono Podczas wojny, że ni.tra dźwięki . . . 
działają zabó!iczo na ryiby i hme stwo- , W nadch()dzącą me<lz1elę, odbędą się będzie msza poi.owa, a naistępnie odczy-
rz.enia, żyjące w Wl()d·z•ie. ' w Łodzi podniosłe uroczystości, na które tany zostanie rozkaz promocyjny. 

Uczyniono z1atym doświad•czenie: zapowiedzieli swój przyjazd:Minister Ko Po uroczystej promocji absolwentów 
przy'Siposobiono w oclipowiednim rozczy- munikacji inż. Rabanowski, oraz wice- SOK, wygłoszą przemówienia: Minister 
nie nieco krwi ludzkiej, zachow111ą•c taką minister Obrony Narodowej g-en. Jaro- Komunikacji Ra.banowski, wiceminister 
temperaforę, aby ciałka krwi mogły za- szewicz. Obrony Narod()wej gen. Jaroszewicz, Ko 
cho:wać .się ~rzj· życiu~ ·P? c,zY'l11 pod~a- Na boisku WKS (PL 9-go Maja), na- mendant Główny SOK µlk. Narbutt, 
n~ 1e, ~ziała~1~ ultra ?zw;eiko~. Pod ich stą;pi w godzinach przedpołudniowych, oraz Komendant Oficersldei Szkoły Pol.
" pł:I \\ c-m, Ju'.z PO m11J1_uc1e zg1neł.a vra- uroczysta promocja absolwentów SOK Wychowawczej płk. Batkiewicz. 
'~ 1 ~, ~010 "'.'a .ciałek kn\"i. a w nastę·pwch (Służby Ochrony I( olei) przy Oficerskiej Urocziystości ni1e<lzi.ę.Jne tym ba.rdziej 
f.r\~~~~'l · ~~~~!ac'h, poz-0stała ju.ż tylko Szkole Pol.-Wychowawcze.i WP. I zysku j.ą na znaczeniu, iż bę<lzie to pierw 
D ś' · d c. . d 1 Uroczysto~ci rozpoczn.ą się raiportem sza w ogóle promocja oficerów Służby 0 wia ·C.Zema a sze, I>rzeipno~~dz?- 0 godz. lO-e3' rano, poczem odprawiona Ochrony I\()lei. (s) ne na my1Szac!h, wykazały rowme1z, ze · 

pod ''"Pływem ui!tra dźwięków myszy 
straciły wielka,1 Hość C'ialek krwi. Był.a lntere!iuiącą lilln 

~~:i~.P8l~~u ds~1~~~~~zes~~wo;iz~:;~.n~- z z• yc1•a w"1elk"1ego poety PO P!>ł g:odzinie mysz z,aczęła nabierać -
sił. i odzyski wiać na.iwa1żnie~S!Ze składni- Lermontowa 

, !<i krwi. ' 
Dobrym l s\lusznym J>om-yisłem • iilirno- l Lermontow - to wielka indywidua.I-z badań tycą1 wynikło niez:hicie że wym okazało się się.gnięcie do kart z ność o niezwykle wraż1i'Wei naturze, peł

nadmiar dźwi·eików może Spowooo~vać biografii ludzi sławnych, często zapom- na sulbtelności i deli'katności ·uczuć. 
zaburzenia nerwowe (neura„~tenlę), a na- ni~n'Y;ch, a god.nych ze wszech miar pa- · Ten smukły i napozór nieśmiały mło-
wet ciężką anemię. m1ec1. dzieniec posiadał w sobie niespotykany 

Ludz!e, ż~ią·~Y w wie1'kic11 , 1111iast.a;:h, Wytwórnie zagraniczne osta·tnio czer- hart duch~ i wielką od'y.ragę: cech~wała 
Przy;~\\ yc,za.:iem są do hałasow, ktore pią temat <lo fi'limów z ŻY'Cia wylbiitnych go praw-0sć charakteru i um1łowame ;pra 
frwaJą_ s:-cze.g61nie na. 1uid1;ych ulicach, I ludzi. wdy, prze'l:łii.aface z lmżdego si.owa i czy-
d-0_ pózneJ nocy, Ale me z1iaczv to, aby N , k. ł'd k' h · ·1 • nu. · 
dizrah_1~y .on~ na nich ~orzytStnie. Moi'na osta~nf:rfif,~c~rod?uk~jiz r.~cdzi~~J!:~:1 k~Ó: I I właśni~ za to um!ł-0\yanie prawdy i 
oswo1c się i pracowac w gwarz.e, przy . . . . ' za swe śmiałe wystąpiema, za walkę \\'Y 
ni,eustannYl}l d!-wie.k_n teldo11ów i dzwon rytyt~k~w~~„~·amfr~vgi c~~~a:~~ci1 ;:f~1k~ powied·zianą caratowi w r>oezji, Lermon 
kow (s'!1ecJal111e clz1en11ikarze muszą u- ar ~ u 1 J,,. :u m z a · tow został zesłany na Kau·kaz. 
mieć pracować. eliminu•ją·c się nioiiako od go ~ety - 111:yka, - Lermon~okwa. b Piękną postać tego szczerego demokra 

~oze dla mektor~ch~ n!1zw1s. o to, ę- ty, głosiciela i miłośnika najpiękniej

KOMUNIKAT 

Zarząd Nieruchomości w Łodzi podaje ni
niejszym do wiadomości Komitetom Domo
wym, że ze względu na zbliżający się okres 
jesienny, podania do Biur Rejonowych Zarzą
du Nieruchomości o przydział papy na remont 
dachów przyjmowane będą tylko do dnia 20 
września 1947 r. 

Po upływie tego terminu żadne podania o 
papę nie będą uwzględn!ane. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 

dzie tylk-0 echem: dz":'1ę~1em me~dys u- szych haseł i idei. wiernie od'hvorzył u
słyszanym, ale nie mow1ącym dziś zibyt talentowany akto·r A. Konsowski. 
wiele. . _ Dl.a prawdziwych znawców literatury 
, A warto i nale·żałoby ptrzyipomnieć so- nazwisko Lermontowa będ•zie magnesem 

bie. t? jedno 'f najwybhtnie~szydh Po Pu- który przycią;gnie cały świat literacki, 
szkwme na.zw1s'ko. okrywaJące splendo- artysty•czny oraz tych wszystkich, któ
rem poezJę rosyJską. rzy po.trafią ocenić i zrozumieć wartość 
Michał Lermontow, U'talentowany, ro- piękna i prawdy wielkjego talentu. 

mantyczny poeta Rosji, urodził się w r. Dos'konale opracowany dialog i świet-
1814, żył krótko i zginął śmiercią tragi~ na ilustracja muzyczna dnpełniają nad
czTią. Zdołał jed1nak okryć swe imię nie- zwyczaj udanej i go~ne.j obejrzenia C'<l-

Zarząd Nieruchomości Miasta Łodzi śmiertelna chwała. łości. 

Nr !56 

n 
15-LETNIA Jl.Nil\ I KOLEŻANKI: Z tego ~ 

napisałyście wyntka, że ż:a rty Wasze nie są 
bynajmniej dowcipne i śmieszne - raczej 
niemadre i świodcza o złośliwości. Jest to 
tym bardz!ej niemile, że pozwalacie sobie 
na nie w stosunku do na·tczycielki, a więc 
osoby, której wlnnyście szacunek 1 uznanie 
za jej pracę na d Wamt. Czy nie zdajecie so
b!e sprawy, ,,. ~ nauczanie kilkudziesięciu 
dziewczqt - to praca niesłychanle odpowie 
dzialna t trudna? I czy odpowiednią zapła
tCł z Waszej strony sq niewłaściwe „żarty"? 
Zastanówcie s-:-ę, gdyby która z Was, była w 
takiej sy1uacjt? A napewno, sq takie dziew
czynki, które będą chciały w przyszłości 
kształcić się w zawodz!e nauczycielskim. Jak 
że przykro byłoby wtedy mieć takie uczenni~ 
ce! Nie posądzamy Was o złe serca, ntemniel 
je dnak, jesteście w tym wieku, że ob::w!ązu 
je Was zaston-:>wtenie się nad tym, czy to, 
co robicie, nie sprawia innym przykrości i 
zm '.Irlwie11ia. Powinnyście bezwzalędnte. prze 
prosić nauczycielkę t postarać się nie:nog~n 
ny~ zachowani<"m i ptlnością wynagrodzić 
jej doznaną od Was przykrość. 

* * * 
UTALENTOWANY ARTYSTA: Trudne powie 

dzieć, aby grzeszył Pan skromnośc!ą. wybl3 
rając sobie taki pseudontm. Nie wtemy, o ile 
Pana mniemar-ie 'l swych zdolnościach jest 
i;.sprawiedltwione, "<,V każdym mzie. aby ucz~ 
szczać do Państwcwej Wyższej Szkoły Tea
tralnej, musi Pan pIZed tym zdać mat.:1ę. 

;.. * * 
WANDA B. Z BUDY PABIANICKIEJ: Pow!d• 

la ze śliwek najlepiej przyrządzać właśnie 
teraz, gdyz, śliwki są obecnie najsłodsze t na! 
smaczniejsze. Należy such :, cal śliwkt v.ry
trzeć dokładnie ściereczką, wyjąć z nfch pest 
ki. starannie ·1rzejrzeć, aby nie było w nich 
robaków, nasiępnie włożyć do garnka, w kt6 
rym na dnie jest trochę wody t smażyć na 
niewielkim ogniu, mieszając, aby się nte 
przypaliły. Gdy są ju'ż miękkie, p~z.etrzeć 
przez sito i smażyć znów aż do chwili, gdy 
sianą; się zup !nie gęste i ciemne. Przy koń• 
cu smażenia, dodajemy cukter t dokładnie 
mieszamy. Gdy powidła ostygnq, przekładci 
się je do kamtennego naczynia i zostawia 
jakiś ezas nieptzykryte, aby na po";'\etzchnt 
utworzył się „kożuszek'', po tym owiązujemy 
P"rgaminem i przec'howujemy w suchym 1 
chłodnym miejscu. 

* '* * 
ZOSIA KB.: N~eprzemijająca przez ktlka ant 

c<:erwoność powiek, może być spowodowana 
zapaleniem spojówek, powinna Pani pora; 
dzić się lekarza - okulisty. Czy próbowała 
Pani przemywania kv.-asem bornym i kompre 
sów? Czasami, gdy zaczerwientenie jest wy
n;ldem przemęczena oczu, pomagają kom
presy z kwasu bornego - co wteczór przez 
10 minut. 

Konkurs Jesienny 

Kupon Nr 23 
Wyciąć i zach!~~ 

Codzienna nowelka „Expressu" --
Bajka chińska 

- Ty stary nied·ołęigoi' Ty niewie:>ny I Po rnpły>wie pół godziny, d~.ad:zieścia 
ośle, czy chcesz żeby nas wszystkich tysięcy dwieście jeden głólw śc1ętyc.h le-
syn nieba skiazał na śmierć? Nie wart fało na dziedzińcu. 

Syn ni-c,ba, cesarz Li-O-A stał przy ok
llie swe·go pałac11. Był młody i pełen naj 
kp.szych zamiarów wobec swego ludu. 
Wśród .przepychu i niezliczonego bo.~a
C'twa iialacu, ni~ zapomniał ni.gdy o bie
dnych, nie przestając troszczyć się o kh 
los. 
Padał de~Z·CZ. Stmmie·nie wody :pły

wały z szarego, zachmu·rzonego nieba. 
Serce cesmza było zasm111cone. Myślał o 
tych b!·c·da kach. którzy n.ie posiadają ka
pelu:szy i llOdczas słoty i nieqJo•gody, mu 
szą, bi~·gać po ulicach z od'krytą głową. 
Zwraca.he się do swego marszałka dwo 
ru-, rzekł: 

- Ch1::ial1by1'!1 wiedrzi.eć. wielu ludzi w 
Pekinie ni·c posiada ka·pelt1tSzy? 

- Ś\\T ia no słońca! - odrzekł Tsang
Che-Tsa ng, p·adając na kolfcl.na, - be
dz:iesz to wiedział. O, władco władców, 
do zachod•u sł·ol1ca przyniosę ci odpo
wi·edź. 

Cesarz uśmiechnął s i ę, szczęśliwy. Ka 
że im ws·zystkim ku'Pić kapclnsze. ŁJ skę 
syna nieba od1:::zują wszyis·cy. Skinął glo 

wą. TsanJ.?:-Che-Tsang pośpieszył do pre 
zesa rady milnis.trów San-Che~San. 

- SY'n nieba wyraził życ~enie \\·ie
<lz1ieć. nu ludzi cho·dzi po 1rlicy bez kape
luszy. 

San-Che-San skoczył na równe no,g-i. 
- O, podli lu.dziel Niep-0koją władce! 

I my maimy z.a to od1p·owiadać? - Za
\\-ołać mi tn komend.anta miasta Pi-E-Vo. 
Słnżha ro~'biegla się we wszy1>tkie st.ro 

ny. A po ptięciu minutach Pi-E-Vo stał 
już f}rzed prezesem min iSitrów. 

- Złe wieści z pałacu! - z.a wołał San 
C'he-San. - Pan naszego żylC'ia dostrzegl 
nieporządki w mieście, jak się to stało, 
nie wiem,. ale jego Majestat zły jest o
krutne na tycb, którzy podcz;as deszczu 
biegają po ulicy bez ka'Pelu·~y. Dziś je
s~.::ze chce on wiedzieć, ilu ich jes·t. -
Zrób dokład11y meldunek. 

- Zawołać mi zaraz Jur-Sanga - roz 
kazał Pi-E-Vo swytm :Pod\vłiadnym. A 
g<ly naczelnik policji bla<ly z prz·estrachu 
stanął pr7.ed n.im. za.s\~o·ał go wyrz11ta
mil 

jesteś tego, aby sprawować straż nad Jur-Sang poibliegł z meUdtunkiem d·o Pi
świę1tym miastem Pekinem! Cesarz zau- E-Vo. Pi-E-Vo pobiegł z meld111T1kiem do 
ważył rułe1porządki w mieście. Po ulicach San-Che-Sana. San-Che-San posp1eszył 
chod'Z•i hołota z o.dkry<tymi głowami pod do Tsang-Che-T·sanga. 
czas deswz·u. Do wiecz·ora mll'siisz m1 za 
melrdować ilu ich jest! 

Bicie w gong na ratuszu. zgromadziło 
całą policję miasta. Blady jeszcze z prze 
nażenia Jn.r-Sang wydał rozkaz: 

- Psy niewi·eme. Odlpok.ut>u1}ec:e sro
dze za nieiporząd'ki w r6ieście. W ciągu 
godziny macie tu Prowadz1ić wiszystkich 
ludzi, którzy w deszcz, bez ka1Peltuszy 
Me.gają PO rnieście. 

Policijanci strwożeni wYlbieQ."H do mia
sta. Roz1poczęło się DOlowanie na lud·zi. 
„Trzymaj ! Ła•paj !" rozlegały się raz po 
raz krzyki policja-n tów. 

Po g.odzi1nie już, na obszernyim dzie
dzińcu wie·ziennY'!11, zgromadizeni by1li lu 

Nadszedł wieczór. Desz1cz przesiał 1Pa· 
dać. Syn nieba, Ll-0-A, s.tał 'PUY okn11e 
swego pał.acu. Myślał cały czas o bied· 
nych swego państwa. Tak, każe im po
da r-O\Yać kapelu1sze. 

Do Pokoju wszedł Tsang-Ohe-Ts1ng. 
Na klęczkach przyczołg.ał się, do mo:rnr
chy. 

- Najijaśniejs·zy parui•e, r-0z·kaz twój 
spełniony! 

- Ilu? Powied-z mi prawdę! 
- Ani jednego władioo władców! W 

całym Pekinie niema ani je.d1nego Chiń
czyk.a, któryby nie p0siadał kiap·el u sza. 

dzie bez kapeluszy .. 
- Ilu ich jest? _ zapytał naczelnik po Uśimiech radości rozjaśnił twarz syna 

licji Jur-Sang. nie·ba.· 
- Dwad1ziieśc.i.a tysięcy dwieście jeden - Błogosławione miasto! Błogosław1o 

- odrzekli policjanci. ny krai! - wykrzyknął. - Jaki jestem 
- Zrobić z nimi koniec! - roz.kazal siz;:zęś'Hwy, że lu1dow1i memu po·d mym 

.Jur-San6'. panowaniem d1ziede się tak d!oJnze! _ _.; 

„ 
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PRZY&ODY WICKA I 

SQB.IEI(: - Ju.ż z pracy? A m()Że tak 
:hoo program pokopią sąsiedzi w moim 
ogródkiu? , „ ''· 
WI~EK~ - €zemu nie? Można! 

SOBEK: Prędz·ej, panowie, bo si~ 
męc·zę na tym skwarze!„. 

WACEK:: - My .prncujeimy, a on się 
męczy! Też wykombinowa1ł!. .. 

WACEK: - Oho! Coś nam da.„ 
WICEK: - Chy:ba, żeby nie dał... 
SOBEK: - Za te dwie godzinki macie 

dwa piękne pomidorki! · 

I __ ,... - -

WICEK: - A zjedzże je sobie sam, ty 
Sobku - skwbku ! 

WACEK: - Tylko uwa.żaj: żebyś nle 
zachorował z przeżarcia!„. 

KONKURS REKORDOWY! 1 W mieszk_ ani ach~ magazyny 
150 nagród ... 
Cwierć miliona złotych.„ a ludzie gnieżdżą st-= w suterenach. - Kiedy nareszcie 

zapanuje porządek na odcinku mieszkaniowym? 
I Tego jeszcze nie było I Wiemy, że w Łodzi panuje głód miesz- są często przez rozmaite biura, magazy-1 ra tu również ostatnio światło dzienne, 

kaniowy, że liczne rodziny nie mają ny i t.d. i że nakaz.em chwHi iest usunię- gdyż przed oknami wyrosła na podwó• 
ReJ·estraci·a rocznika 1930 własnego mieszkania, a jeszcze liczniej- cie ich z tych ;pomieszczeń, którn winny rzu tak ogromna kupa śmieci, iż zasła· 

Szt', gnieżdżą się w warunkac.h nie tylko być przy<lzielone tytko i wyłącznie na nia je całkowicie. 
Kto ma się z1łoslt Jutro? urągającyCh najprymitywniejszym wy- cele mieszkaniowe. Nic dziwneao więć, ie w suterenie 

Jutro, w pią·tek dnia 19 bm., do Biura .mogom sanitarnym, ale wręcz zagraża· Czy zmienik> się na lep.sze od tego od rana do ~ieczora pali się światło 
Wojskowego ~y ul. Swiętokrzyskiej 15 jąc:ych ich bezpieczeństwu. czasu? .. elektryczne. Aieby zroz11.1111iileć należy• 
winni zgłosić się w celu rejestracji woj- Głód miiesz1kaniowy może zlikwl®wat Przypuszcza~ raczej. należy, ie nie. cile nniartyrologię lniiesvcz.ęśHwego foka„ 
skowej mężczyźni rocznika 1930, 72 • tylko na szeroką skalę zakrojone budow Oto lezy ~rz~d nami. krl~a charaktery~- tora, trzeba uprzytomnić sobie jak i;tra
mj.eszkali na terenie lod-zi, któdych fllł- nictwo społeczne, ale do tego czasu kię· tycznyoh l1st~w, zaw1~ragcych zupelme szli wie cuchną gnijące pod oknami śmie• 
iwi&kia rozpoozyaają slę na nterę w. . Skf tę moinaby wydatnie złagodzić, ełuszne skargi lokatorow. . ci, co uniiemożliwia zupełnie pobyt w 

przez wykorzystanie wszelkkh będących . W cliomu pr_zy ul. Ja:acza 4, małą klit- mieszkaniu. 
do dyspozycji środków. „ . _ kę w sutereme zajm.u.1e .ob. T~di~usz <?l- A tymczasern, na tym samym poi:two• 

Spekolewałi naftą 
i powędrowali do obozu pracy 

. (Taf{ . ttgo maria jest nafta n-a świe-

. Swego czas'ł!- z~racahsmv ni:vagę na ba. wraz ze swą. rodzin? ~' mal,enk1m d~1e- rZ!U, mie,ści się stołówka, którei ma gazy"• 
menorn:-·alrn! z3awi;-lm, polegaiące na J c~oęm .. Do „m1eszkanta . tego. słon;e ny znajdują się w lokalu mieszka. lnym! 
tym, ze lokale mieszkalne. zaJmowane nigdy me zagląda. Gorze1 - nie doc1e· @zy ni>e należałoby ·ęc przenieść ma• 

~:~r!:;~51Ze ludzie chcieli. robić na niej Zno· w młodzi· ez· bez szkoły 
Na pr~17{c~ \'Jm postanowm się r3w 

n· i! dafcrl>i.6 4waj \od.7.i.anie - kupiec z 
ul. Więckowskiego 62, 'Bok4nbaum, Dlaczego liceum Chemiczne nie zostało otwarte? 
oraz Wła<l.rlaw Maciaszek, zamie -ika1y Rok szkolny już dawno się rozpoczął, uruchomić, gdyż musi mieć przynaj-
przy ul. Sadowej 14. ale w da\szym ciągu wynikaj~ je.szcze mniejmniej 30 słuchaczy . Wówczas, 

Kupiec, nie wykazując wfaściwego rozmaite kompl\kaci~. kandydaci wyrazili zgo<lę 111.a ;pokrycie 
obrotu, sprzeda wał naftę Mac!aszkowi Osfa1nio donosiliśmy rj perypetiacli z. wszełkich kosz,tów wynika.iących z br a
a ten odsprzedawał lą ludności robotni- prywatnym Gimnaz}um SpolOCZ1nym d\a ku odpowiednie.i ilości kandydatów, byle-
czej, pobierając ceny spekulacyjne, Dorosłych przy ul. Boczne! - d'z;ś ma- by tylko mogli rozpocząć naukę. . 

Wykroczenia te, zakwanfikowane 'ZQ- my do zanot<Jwania podobny fakt, g<ly Ostiatecznie, uzgodniono, że aajęcia 
stały jako szk::id'!licfwo gospodarcze \ uczący się zostali na lodzie. rozpoczną się dnia 17 bm. Gdy jed'nak 
obydwaj, tj. Bo:.:Stenbaum 1i Maciaszek 1Prned wakacjam1, rnkawły snę ogł6· ka!Tldydaci przybyli dl() szkoly, na 
skierowani zositali do obozu pracy na !"Zenia o otwarciu, w n<J,wym roku szkol- drzwiach zastali kartkę, lakonicznie za· 
okres 2 miesięcy. (i) n.ym, 3-lclniego Prywatnego Liceum wiadamiającą, ie Liceum nie zostanie 

·j „ ~1hiemicznego przy ul. Nar-rutowicza 58 i otwarte! 
Obrady aktywu o przyjmowaniH zailis6w Kandydaitów do_ Młodzież zgłosifa się oo Redalfrji 

tego. zakład~; . . • „Expressu", prosząc nas o interwe'llcję. 
. zw.M i o~ TUR w todzl . Mnno dosc wysol~tc~ opl.at, oo wyno· w chwili obecnej, nie mogą .i,uż w ża-

W ' ntedz1elę, d~1~ 21 bm., w sali ~UR szący~h , 1.SOO 2!· rniesięczrne or.az 1.0~0 den sposóh liczyć_ na to, że znajdą miej 
Przy ul ZachdomeJ 43 rozN'V'zn~ stę o zł. tytu.lem wp1oowego - zap1&ało się . k' k-n . k kl d . !ro 

• ' t'v·v • ·t t .f . 1 d . d . , . k'Ll 'b . ece w Jai tm v1W1e za · a zie n au • 
godz 10-ej rnno obrady wojewódzkie1· os a ecr.ne wa 7:1esc1a i <a oso , prze- d . d • k I t Mł 

· ·· ' . ' ważnie absolwentów i absolwentek wym, g yz wszę zie są omp e Y• o-
konferenCJI aktywu ZWM 1 OM TUR, k 'ł , d"''ch 1 t, dn" m 5 , · dziei prosi więc usilnie władze aby bez-

d · 1 d . d sz ·o sre .i1 , ' orzy z te wrzes- 1 ' 

prz,Y u zia e przewo 'fltczącego Zn r~ą u nla rb. mieli zgłosić się do normalnych. względnie umożliwiły im naukę w Li· 
Głownego zw~ posła Kowalskiego, zajęć. . I ceum Chemicznym, gdyż strata całego 
oraz przev.:odniczącego K<B OM TUR Nieoczekiwanie, dyrektor fego"f ti· roku szkolnego byłaby dla nich szkodą 
posła Motyki. ceum oświadczył, że zal;fadu nie może nie do powetowainia! (s) --
Studenci - samozwa6cy s·a m o I ot 

zatrzymywani są na ulicach w kartoflisku 
. Z ciekawą inicjatywą wystą.plla Brat~ • • • 

rtia PQmo~ Studentów Uniwersytetu Maszyna przygniotła kob~etę, za1ętą kopan•em 
Wa.rszawskiego. Wcz(lraj w godzit'Jach popoludnio- Teodozja Kowalska wraz z.e swym dzie-

Ponieważ stwierdzono ostatnio, że nie wych tuż pod Łodzią z<la.rzy-ł się wypa- ckiem. Kobieta kopała kartofle i gdy 
wszyscy noszący czapki uniwersyteckie dek samolotowy, stała nachylona - przygniotła ją spada. 
są w rzeczywistości słuchacząrni wyż- Z Warszawy do lodzi, leciał samolot jąca maszyna. 
szych zakładów naukowych - wysiano amerykański 1yp•11 „Piper", należący <lo Samolot uległ 1poważnemu uszkodze
na miasto lotne kontrole, które spraw- L01lnkiych Warszta1lów Doświadcza]- niti. Kowalska doznała ogólny~h ci.ęż
dzają czy noszący białe czapki „brat· nyd1 w Łodzi. kich obrażeń ciała i w groźnym stanie 
niackie'' mają prawo do ich używania. Gdy maszy·na znajdowała się nad przewieziono ją do szpitala . Lekko ran-

Przyklad godny naśladowania, je~i miejscowością Milcszki (gmina Nowoool 
chodzi o nasz teren. · Już oddawna bo- na powiat 16dzki), nagle z nieustakmych ne zostało także dziecko. Obsługa sa-
wiem dochodzą nas informacje, ie l w1narazie przy<:zyn, powstał defekt w mo- molotu - pilot i towarzysz ący mu obser 
Łodzi są st.udenci-śamozwańcy, którzy torze i samolot począł raptownie opadać wator nie odnieśli żadnego szwanku. 
defilują w białych ,,twarz-0wych" czap· na znajdujące się tam kartoflisko. Na miejsce przybyła specjalna komi-
kach, jakkolwiek nic wspólnego z Uni- Traf chciał, że w tym czasie znajdo- sja, celem ustalenia bezpqśredniej przy 
wersytetem nl.e mają. (i) wała sie tam mieszkanka Mlleszek, ob. czyny katastrofy. (oj , . 

gaz)1!!1y do suteryny, nieszczęśli\\'ą ro• 
dzinę z malym dzieckiem wydobyć na 
światło dzienne? 

W 60010 przy ut. Piotrt<owsklej 8!!, 
zwolniły sfę osfatnlo dwa lokale miesz.; , 
kalne. €zy lokale te przydzielono komuś 
z b{'zdomnych? Nie. Skierowano tam pry 
watną fabryczkę trykotaży I prywatną, 
fabrykę zabawek. 

Oto co pisze na ten temat Komitet Do„ 
mowy tej nieruchomości: 

„W oknie jednego z lokali umieszczono 
wentyla.tor, który będzie miał za zada
nie wyrzucać tumany pyłu drzewnego ze 
szlifierki i piły tarczowej na podwórz~ 
gdzie bawią się nasze dzieci. O otwera.• 
niu okien w mieszkarrii'ach nie będzi~ 
mowy, nie mówiąc już o łiałasie, . któr:Yi i 
uniemożliwi. dzieciom sen. a uczniom 
naukę. Na skutek samowolnie przepro-,. 
wadzonego remontu powstały głębokie 
pęknięcia murów, co spowodowało na„ 
wet opuszczenie się futryn i niemożn~ść 
zamykania drzwi". 

W konkltizji, Jol{aforzy domu P.rzy ut 
Piotrkowskiej 82, proszą v:ładze ~ 
usunięcie z lokali mieszkalnych warszta• 
tów pracy, dezorganizujących życie ca• 
lego domu, oraz o przydzielenie tych to„ 
kali ludziom pracy, pozostającym beź 
dachu nad głową. 

Inne listy poruszają identyczne zaga(t..
nienia. W lokalach, które zawsze były 
mieszkaniami i które wypasa.fono w 
urz'ą<lzeni'? kanalizlaC}'!,fne WooolciągoWe 
i t.d. mieszczą się biura i magazyny i to 
często należące do bogatych instytucji, 
które z łatwością mogłyby wyremonto• 
wać sobie na ten cel jakiś zrujnowany, 
lokal handlowy, lub przemysłowy. 

Mamy niepłonną nadzieję, ie oliecnJ'e, 
w momencie rozpoczynającej się gre
mialne j ,,czystki", polegającei na zagęsź 
czaniu mieszkań, w!adre kwaterunkowe 
nie zapomną także i o t~j „pięcie Achil„ 
lesa". Biura i magazyny muszą wyjść 
z mieszkań! (o} 
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Głowno - obó 1 pracy 
Ożywhrnv ruch panu'e na tti ttas1e 
Bimbrarze z Gł·owna są ni<>no·prawni. tódi piq 

Re prezentacyjna dzielnica miasta otrzyma europe~sk~ parking s~mo
chodowy. - Prace na ul. Daszyńskiego dobiega~ą 

Mimo surowych kar n1a licz1~ych rfa?ry· 
kantów ~.arnogonu, produkc1a trucizny 
odbywa sii; tam w dalnym ciągu. 

W c~a5ie akcji przeprowadzonej prze~ 
Komisję Specjalną w Łodzi, schwytan~ 
zostali i ukara'11i nastęo·u jący konkurenci 
PMS: Jan Kopania, (Glowno, ul. Lima~ 
nowskiego 35), którego wysiano do oho 
zu prncy na okres 12 mi_esi~cy; Irena 
Sitkowska, (G!owno, ul M1·ck1ew1cza 17), 
równi·eż sherowana do obozu na okres 
1 roku. 

! Powszechną sensację wywołało uka· 
zainie się na placu, przy zbiegu :.ilic .Da
szyńskiego i Sienkiewicza, potężnej ąia· 
szyny, o niespotykanych dotąd u nas roz 
miarach. Kolos metalowy, sapiąc i dy· 
sząc, przemierza plac wzdłuż i wszerz, 
przerzucając olbrzymie zwały z1erpi. · 
Cóż lo za maszyna i w jakim ce1'u zo

stała tu sprowadzona? I co powstanie na 
tym popularnym placu, na którym on, 
giś znajdowały się korty tenisowe Union 
Touringu a potem ślizgaw1ka? 

Z pytaniami tymi zwróciliśmy się do 
M'ydzia.lu Komunikacji Zarz1;1du .Miejskie 
go, gdzi·e chętnie udzieloilo nam intere
sujących i·nformacji. 
M~szyna ta - to spychacz motorowy, 

po raz pierwszy w ~b. zastosowany w 
Lodzi przy robotach ziemnych. Olbrzy
mie usługi o<ihł on ubiegłej zimy pod
·czas odśnieżarna nasiych dróg. 

Obecnie, spychacz wybnał giga:ntycz 
ną pracę. Wrył się w ziemię na głębo
kość 35 cm. i cały nadm:ar ziemi prze
rzucił w ciągu kilku godzin n::i skraje 
placu. Tę samą pracę 30 robotników 
'musiałoby wykonywać około 2·ch ty
godni. 

·Spychacz motorowy przygotowuje 
grunt pod budowę europejskiego parkin· 
gu samochodowego, który p0<wsta1nie na 
tym mi·ejscu i który odda nieocenione 
1wprost usługi. 

Centrum miasta pozbawione jes1t tere-

nu, na którym mogłyby parkować samo
chody. Z braku odpow;edniego n1iejisca, 
maszyny zatrzymują się obecnie na wąz
kich jezdniach, co w p")Ważnym stopniu 
zmniejsza przelotność ulic i zag-raża bez 
piecze1'istwu publicznemu. 

Dlatego też p-owstal proj,ekt, aby wy
budować spocjałny parking, mo-gący po
mieścić kilkadziesiąt samochodów jedno 
cześnie. 
Pa.rkować będą tu zarówno samocho

dy prywatne jak i taksówki. Wjazd ma
szyn odbywać się będzie od ul. Daszyń
skiego, wyjazd ...:.. od ulicy Sienkiewicza, 
naprzeciwko kościola. 

Parking otrzvma podloiże hctonowe 15 
cm. grubości, a na to przyjclzie kostka 
granitcwa, zalana cementem. Cały teren 
obram-owany zostanie cienkimi krawęż
nikami. 
Ukośnie przebiegać będzie ohok placu 

pa.rkin.goweg0 przejście dla pieszych. 
celem .skró{'enia drogi z ul. Daszyńskie
go w ul. Sienkiewicza, w kierunku Na
wrotu. 

D•(J1okola całv teren otoczony zostanie 
skwerem, na l(tórym jeszcze w rb. Wy
dział Planil:acji zasadzi krzewy. 

Budowa parkingu po<'h!onie sumę oko 
ło półtora miliona złotych i jeszcze w 
tym miesią.cu p{)winna zostać zalwńczo
na. 

Po zakoi1czen}u tych prac, narożnik 
DaiSzyńskiego - Sienki·ewicza zmieni zu k.----------------

oń ca 
pełnie swóJ wygląd, tym bardziej, że już 
przoepr()\varlzon0 tu szer{'g innych robót 
zi·emnych. 

Ten, kto os!atn; ;az widział Łódź 
przerl rni':icm. nie voznał by zupełnie te
go · mia~ta. , Zniknęły szpetne rudery, w 
których mieściły się sklepiki i strzelnica. 
Jezdnia na narożniku została poszerzo
na z 8,5 m. do 17 metrów i otrzymała 
nową na wiroprhnię. Strzelnic a przenio
sła się '<io nowego budynku murowane
go. Skanalizowano cały teren cmentarza 
przykościelnego i ułożono na nim płyty 
betonowe. , 

Razi jeszcze t~lko fabryczka • rudera, 
mieszcząca "'·ytwórni~ kn.s Zie1kego. Ale 
i to został0 przc\\<clzl<1ne w ogólnym pia 
nie. Przecl fahryakti. firma z-01bmviąrn
ła się wvstav:ić · wur~wany parkan, aby 
zakryć szp<>tnośr rudery przed oczyma 
przechodniów. Nalrży jednak się pośpie 
szyć, aby parkan t·en ~tarnJł i~dnocześnie 
z zakorKze.niem na tym odcinku robót 
miejski-eh. 

Poza nimi, za sprzedaż brmbru skiero
wano z Głowna do obo•ZU pracy na okres 
3 miesięcy, Krystynę Chach?i (ul. .Na
rutowicza 22), Antonie!!o S1tkowsk1ego 
(ul. Mid·e\\icza 47a ) i Wadysława Haka 
z Dmosin. (i) 

Onlaty· za wstęp 
!'O ll'UZeó~ i G~lerii s„•uł( Plastycznych 

Kolegium Zarządu Miejskiego w Ło· 
dzi ustaliło z dniem I października rb. 
następuiące opłaty za wejście _do mu· 
z·eów: Przyrodniczego, Etno,graf1cznego 
i Preh\stmyaneR<0 oraz do 'Galerii Sztuk 
Plastycznych: . 

dla wycieczek zbiorowych szkolnych 
po<;l kierunkiem nauczycieli po zł . 2.- od 
c;&oby; . 

I dla wvciecz-ek zbiorowych z <05ob doro Dobi·eva i a rÓ\\"nid. .;ot1ca o race przy 
zbiegiu ulic Daszv11sldego i Ki.Jii'iskiego, słych ~· po zł. 5.- od osoby; 
gdzie K. E. L przeprowadza wymianę d-la uczącej .się młodzieźy i wojsko-
torów tn1mwajmvvch. Już niedługo wych po zł. 5.- od osoby; 
wszystko bc:rlzie !!dowe, tram wa ie z po- dla d'.J:·cs.lych prncujących za okaza• 
wrdem zacrną knrsować ulica Daszyń- riiem odpowiedniego do~odu zatrudnie
s·kiego i miejsc-eto• stanie się tak pięknym 

1 

nia - po zł. IO.- od osoby; 
2akątkiem, że nie powstydziłoby się go dla osób niepracujących po zł. 20 . ...-
żadne miasto europejskie! (o) cd osoby. · 

505) - Więc mów, do jakiej należysz or
ganizacji? 

Była jedenasta, l<i~dy wyszli z lokalu.· 
- Siądziemy do samochodu? - zapY,·· 

- Ach, litości... da jde mi u.mrz.eć! -
bla.ga o śmierć, niby o największą ła kę 
torturowana, a Ro<lein od'Powiada zimno. 

- Umrz€sz, lecz najpierw powiedz 
prawdę! 

- Nk nie wiem, nic nie powiem! -
krzyczy, a pot strumieniem leje jej się 
po twarzy. . . 

Nieznośny jest ten ból, który ją zno
wu ogarnia. Potwornieje, gęstnieje, ai 
wreszcie zamienia się w szarą mgłę i 
Michalina mdleje znowu ... 

,; . Słyszy wyraźnie jej slow a: „ni~ wy- tala, dopełnia sję lotS Michai!iny Berdy- _ Ta, nie powie nam nic, ani slow a· 
61'uguj się Niemcom, bo Niemcy to nasz szówny. które mogłyby naprowadzić nas na ślad! 
największy i najni·ebezpieczniejszy Dwie kule Feliksa Rodena były śmier- Ach kanalia! _ wrzasnął w najwyższej 
wróg" i z goryczą r,ozgryza ich se•ns. teinie. Musiała umrzeć: i byłaby urn.aria pasji Feliks R<>d-"n i cisnął z furia żelaz-

- Tak. Ni.emcy to rzeczywiście n'asz już dawlllo, gdyby nie niezmordowane ne kleszcze w twarz nieprzytomnej.„ 
największy wróg: nikczemny i oknitny! wysiłki, aż trzech chirurgów, którzy ro- Tydzień po tym wydarzeniu, Feliks 
Czyż byłem ślepy, że dopiero teraz, bili wszystko, co leżało w ich mocy, aże- Rod.en wychodzi wieczorem z modnego 
krew MicbaJiny zmyła mi z oczu biel- by najrozmaitszymi zastrzykami utrzy- dancingu. 
mo? Och, Michali1no, dlaczego nie zrozu- mać ją jeszcze przy iyciu przez parę Był w świetnym humorze. 
miałem 'teg·o wcześniej? Dlacze.go do- OO.daj kwadransów: bo Michalina nie mo Wypił parę kie)iszków wina. a pani 
piero teraz, twoje wspaniałe bohater- że ekonać, dopóki wróg n.ie wydirze z której towarzyszył, okazała mu wie·le łas 
.stwo każ·e mi zrnzurnie1ć wartość naro- niej tajoemnky! kawości. 
du, k<tóry ujarzmiony i sterroryzowany O koszmarne, ohy<lne, straszliwe go- Nawet nie znal jej dobt:ze. 
żelazną pięścią naj·eź<lźcy, nie ugina się, dziny, tego wlokącego się przez wiecz- Poznali .się przed dwoma dniami: ona 
ale wydaje takich ofiarnych bojowni- ność wieczon.1! była córką ziemianina z pod Poznania. 
ków i męczenników! Otaczają ją mężczyźni w białych kit- Mówiła doskonale po niemiecku i po 

Hukan wie, że postawił na złą kartę. lach i w czarnych mundurach, spoglą- francusku. Miała oczy fioł1kowe, które 
Chciałby wycofać się teraz z matni, ale <la•ją na nią Zif'.line, okropne oczy. zasnuwała mgie.fka rozmarzenia, gdy 

.jest zanadto skcimpromitowa,ny swoimi - Do jakiej naJeżysz org.anizacji? tańczył z nią tango tamtego wieczoru. 
filoniemieckimi występami. Gdzie są twoi wspólnicy? - sam Feliks - Zakodalem się w pani - powie-

- Niema już dla mnie drogi odwrotu! Roden prowadzi śledztwo. dział, kiedy wróci·li na miejsce. 
-....... wzdycha głęboko. Ale 001a przymyka oczy. Wypiła łyk wina· i uśmiechnęła się. 
Może pomogłaby mu teraz Michalina - Nie wiem nic! - Tak prędko? Czy nie za szybkie 

ł wdągnęła d10 swojej organizacji. Tam - Doktorze! - zwraca się Roden do tempo? 
pracując, może by się; bodaj częściowo, chirurga - dajcie jej jeszcze jeden za- - Dziś j~st wojna madame i ni·ewia
zrehabi!i.t'()wał, ale Michalina nie pomoże ~trzyk.„ a ty Hermaniie, weź kof1ce jej demo, co nas czeka jutro. Musimy się 
mu teraz„. paków w żelazne kleszcze... więc spieszyć! Nie mamy czasu na dłu-

Znowu w pamlęd, wylania się wizj~ - Powiesz? - jak szatan kusi Ro- gie preludia i wstępy ... 
'jej śmiertelnie bladej twa_rzv i ogarnia den. _ Fi-ołkowe oczy sP'o jrzały na niego pro-
go bezbrzeżna żałość. Nic. nie wiem! - mdleje badana. I wakacyjnie. 

Ach, dlaczego Micha.Una musi 'Urn- - Daj jej nowy za.strzyk! - rozkazu- - Niech pan hędzie szczery: do czego 
rzeć właśnie teraz, kkdy on chce roz- je czamo umund'Ltrowany zbir. pan zd.ąża? 
począć oowe żyde! Błysnęła strzykawka. Drugi doktór Sobie tyikc właści\vym, pełnym non· 

Ni•eznośni·e. wlc•ką się hvadrarnse. trzyma umierającą za puls. I szalancji ruchem założył monokl. 
Wspomnienia wynurzają się z kątów . - Mo1że jeszcze wy1krzesze111y z niej - Podoba mi się pani: - Chciałbym 
wielki•ego pok-oju. Hukan podnc1si z,nowu ostatnią iskierkę życia! - powiada. r,esztę wiecz.oru spędzić z palf!.ią u mnie! 
rękę do czoJa i nagle wzdrygnął się, bo - Tu ni-ema żadne „może"! Jej nie Spojrzała na z·e~arek. Ani jeden mus 
zobaczył na rękawi«~ swojej koszuli czer wolno umrzeć, póki nie wyzna prawdy! kul nie drgnął w jej twarzy kiedy od-
woną plamę: krew Michaliny! - krzyczy Roden. parła: _ _ 
. - Oszaleję chyba! - jęknął gfocho. Znowu zastrzyk - leszcze mocniej- - Może i przyid~.„ lecz nie t~raz. 
· A tymczasem, g<ly miotany tys.iącem 8ZY i Berdy1Szówna otwiera oczy ... Wyjdz:emy za godzinę.:. Ter.az chciała
sprzecznych uczuć i żalów Tom Huka1n I z.nów, jak prze.z mgłę, widzi mężczyzn bym zatańczyć z pa?e1'.1 raz 1esrzcze. Al,e 
po raz tysiączny chyba okrąża ·swój po- I w białych kitlach i w czarnych mu'11du- ~rzed. tym za~zwon~ę .1 uo1~eg.ze ko2"0.?~ 
kój, w iz~~~anei salce więziennego szpi rach. ._, ze te1 nocy me wrocę.„ . 

..... 

tal Roden. 
Ona obejrzała się niezdecydowana. ) 
A wtedy ... 
Z po~a -zakr<;!tu i mroku, wyłoniło si~ 

auto ze znakami warszawskiej ~!!ktrow
ni. Zwolniło bieg-u i ... 

Rozległo się kilkanaście suchych trza.; 
sków. 

Oficer warszawskiego Gestapo za· 
chwiał ·się iakoś dziwnie. Zatrzepotał ra-· 
mionami. chwycił 'sie za brzuch i niemal 
bez jęku zwalił się twarzą na ziemię. . 

Skonał parę sekUind ootem, tak jak 
r.a to zasługiwał - w rynsztoku. 

Pani o fiolkowvch oczach, wskoczyła
do samochodu. który jak wicher pom-· 
kną,ł naprzód i za chw1lę zniknął w cie
niach nocv. 

- Udalo się! - szepnęła kobieta. 
- Tak. udalo się! - mruknął siedzą. 

cy przy kierownicy Rzedztan - razem z 
sierżantem Lechem oddaliśmy do nieg""J 
p·o osiem chyba strzałów. Ja. z mo}ego" 
automatycznego p.is~·01l1ehu, mierzyłem 
mu· prosto w brzuch! _ 

- A ja w samo serce - rzekł głucho 
Stanisław Orwień, który wypuszczony 
onegdaj ze zna·czną częścią airesztowa
nych pracowników elektrowni. spełnił 
teraz wydany na Rodena wyrok. _ 

- Michalino, pomściłem cię - pomy-· 
ślał, podczas gdy samochód gna1ł z za_, 
wrntną szvbkością w stronę Pragi... 

Ale kar a, która zniweczyła Feliksa 
Rod.ena, spotkała i innych winowajców. 

Wnet potem, wśród huku salw armat
nich i terkotania karaMnów maszyno
wych, nadeszło b{)haterskie lato Wa•r-. 
szawsldego Powstania. 

Kto żyl, chwycił az broń, aiżeby wat-· 
czyć i ginąć w imię Tej, co nie zginęła„ 
A podoezas, gdy na pośpie<>znie wznoSiZo• 
nvch barykadach i wś.ród ruin rozwal()!< 
nycb kamienic, walczył po boJrnterskti 
polski iołn•e-rz, ulica na swój sposób roz 
prawiafa się ze zdrajcami„ którzy za' 
mi.skę soczewicy zdradzi.Ji własiny na• 
ród. 

Zaraz w pierwszy dzień powstania., 
wtargnął do mieszkania Ewy Dalmir· 
skiej wzburzony tłum. _ _ _ 

'- Ro21prawić się z tą Niemką!... p:od 
Sąd z nią! - wołali jedni. . _ 

A koibiety krzyczały histerycznie:· . . 
:..... Sąd zrobimy z nią same!. .. powi€sic 

\aka ladacznice na miej&c~I (D. e. n.l 
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'Dziś porażka -jutr zwycięstwo 
Dział ofidaln>J Ł. O. Z. 1..§.:. 

Komunikat Nr. 1. 
(S,ecjalnr) 

1. W związku ze zbliżającym się meczem 
Polska - Dania z cyklu rozgrywek o puchar 
Europy, który się odbędzie dn. 12 październi
ka 1947 r. w Katowicach zarządza się co na
stępuje: 

a) Kluby winny niezwłocznie rozpocząć re 
gularne treningi swych zawodników. 

b) W dniach 26 i 27 bm. o godz. 1? w sali 
K. S. Elektrownia ul.Daszyńskiego 54 odbędą 
się eliminacje pomiędzy następującymi zawo
dnikami: DKS: Krzysik, Pigmej, ELEKTROW
NIA: Badowski, Wiktorowski, Konasiewicz i 
Bednarek, OGNISKO: Supeł i Krygier, ORA
TORIUM: Limiera, RKS NR. 1 Grzelczyk, FIL
?vlOWIEC: Czerniachowski i Pacek. WIDZEW 
1 OM TUR TOMASZÓW: dadzą po jednym 
najlepszym zawodniku. Wymienieni zawodni
cy winni stawić się obowiązkowo w wyzna
czonym terminie i miejscu. Odpowiedzialnymi 
czyni się za to kluby. 

c) W dniach 4 i 5 października br. odbędą 
s .ę w Krakowie eliminacje ogólno-p{)lskie, w 
których wezmą udział najlepsi zawodnicy ze 
wszystkich okręgów Polski. Z okrę9u łódzkie
go wysyła się czterech najlepszych zawodni-

ów. 
d) Pięciu zwycięzców eliminacji ogólnopol

t<kiej wyjedzie natychmiast po eliminacjach 
tj. 6 paźdzernika br. na sześciodniowy obóz 
reningowy do Katowic. 

Kapitan sportowy ŁOZTS 
Bartczak Zenon. 

Z szablą w garści 
t •di wicem?strzem armii w szermierce 

W ramach zawodów sportowych o mistrzo
stwo Wojska Polskiego w dniach 10-14 bm. 
w Warszawie drużyna szermiercza Oflc. Szk. 
1-ol.-Wych„ startująca jako reprezentacja 
DOW. III w składzie kpt. Fokt. ppor. Jawor
!ski 1 podch. Paliga, odniosła nowy sukces, eli-

ując silne zespoły szablowe DOW V. w 
stosunku 8:1, oraz DOW. II w stosunku 5:4, 
kwallikując się tym samym do rozgrywek fi
nałowych. 

W walkach finałowych szermierze Ofic. Szk. 
Pol.-Wych. spotkali si! z reprezentacji\ DOW. 
I w skład której wchodzili olimpijczyk i wie
lokrotny reprezentant Polski mjr. Szempliński, 
doskonały szablista mjr. Brzezicki i wielokro
tny reprezentant okręgu krakowskiego por. 
lek. Czyżowski. Po bardzo ciekawych ł posta 

ionych na dobrym poziomie walkach młodzi 
szermierze Ofic. Szk. Pol.-Wych. ulegli sta 
ym rutyniarzom w stosunku 6:3, zdobywając 
ym samym wicemistrzostwo drużynowe Woj
~ka Polskiego na rok 1947, przed doskonałą 
drużyną Lotnictwa, Marynarki Wojennel \ in. 

Swego rodzaju rewelacją w drużynowych 
rozgrywkach szablowych był 3 miesięczny 
uczeń kpt. Fokta podch. Paliga, który dzielnie 
pomagał i sekundował swemu nauczycielowi, 
przyczyniając się w dużej mierze do osiągnie: 
lego sukcesu. (I. K.) 

Hoke:ści zaproszeni 
do Czechosłowacji i Szwa[carii 

Na kongresie Mie.dzynarodowej Ligi 
rfokeja na Lodi.ze udiało się -przedstawi
cielowi Polski nawiązać kontakty. Prze
de wszys•tbm złożyli nam ofertę Czesi, 
zapraszając do sie>bie na okres o~ 1 do 
18 grudnia i J>r01pon11.iąc roz,egrame sze
regu spotkań oraz wZiięcie udziału w 
turnieju. Równie·ż WPłynęły zapiros.zenia 
dla Polis ki ze s.trony Szwaj·ca rii, która 
pragnie mieć nas u siebie w okfosie od 
20 do 30 stycznia l!ł48 rokn. 
Są to dopi.ero pierwsze jarskólki i 

przy.puszczalnie nasze kontakty z zagra
nicą znacznie sie w sezonie zimowym 
ożywią, w ka·żdym razie start w Cze
chosołowacii i Szwajcarii da możność 
nale·żyte.g·o przyigotowani.a re.prezentaCiii 
do Zimow:e'i Oliirn'Piady, na k.tóre1j., spo
dziewać się należy, hokej polski będzie 
reprezentowany. 

Pływacy węgierscy 
z"obyli mistrzostwo Europy 

W ogólnej purnktacji mistrzo tiw pły
wackich Euro.py na pierwszym miejscu 
znal-eźli się pływacy węgierscy, którzy 
w sumie uzyskali 79 punktów. Naflormia5t 
Francja posiadając fenomenalnego Alexa 
Jany w Pu•nkfacji ogólnej zdobyła 7-l 
pkt. i znalazła się na drugim miejis.cu. 

„Macie talentyt które trzeba oszlifować'' - twierdzi kierownik ekipy 
czeskiej, long, oceniając możliwości Beka i Pietrasze wskiego L. 
(S-ki) Jesiteśmy · j€6zcze pod wraże- ·Czy nasi chłopcy wypowiedzieli już ostat 

ni-em dwukrotnego ;:;tartu kolarzy cze- nie słowo i czy nigdy nie dojdą do Jep
skich w Łodzi, jeszcze tkwią nam żywo szej formy, a doznawanie po·rażek s-ta
prned oczami "Obrazy ·,valki nawiązywa- nie się dla nich regułą? 
nej prz.ez naszego Beka, {(1!pczaka, Pie- Mają gorszy sprzęt - to prawda, ale 
tra.szewskiego '.„, ;,,alki i · reguły prze- czy to wystarcza ażeby usprawiedliwiać 
grywanej 'J.!': 1sta+nid1 metrach tu,ż ich niepowodzenie. Coś za tym mursi 
prz.ed m·ctą i .•,tar"lmy <;,\ę znaleźć odpo- się jeszcze kryć, coś w tym tkwi. oo jeśli 
wiedź na pyrnnie czemu to przypicać. Bek potrafi ze startu lotnego uzyskać 

Łódź wysyła lekkoatletów 
Czy PZLA zwolni zawodników z obozu w Olsztgnie 

W dniach 27 i 28 bm. odb~da~ się w/ de.równy, Wajsówny, Pes.kówny, Słom· 
Krakowie między{)kręgowe zawody lek- cze-wskiej, Nowa1kioiwe.1 i Głażewskie.j, a 
knatiJ.etyczn.e Kraków - Łó•d'ź w konku- w męskim Kuźmdcki, Jarac1Zeiws1ki, UP-O
rencjach żeńskich i męskich. Ponieważ wski, Owczrurek, Maciaszczyk, Kurpesa, 
d-0 spot_kan_ia tego ok~ę·g łódzki przywią- Szmytka\. Pryw~r i i·nni. _Kie~ow~i~~w-0 
zu·ie w1el'k1e znaczenie, a naJ·le1pszyd1 ekispedyqli poW'!erzono S1enk1cw1czow
swych lekko.atletów ma w tej chwili na nie i Kaźmierskiemu. 
{)!bozie kondycyjnym w OJlsztY't1ie, wy- Mecz te•n ma jwż swe tradycje, dlatego 
stosował d·o PZLA pismo, w k•tórym pro też ()kre;gi przywią,zują do niego więkisze 
si o umo·żliwienie im tym razem wzięcia znaczenie ni'Ż do innych spo·tk.ań. Kraków 
udziału w zawodach. W tym samy:m po- jest dla Łodlzi partnerem, z którym łą
ło1żenfo zna}dutie się okręg krakowski, - czą go b'Jlilższe sto.su.nki s.portowe, a wy
nie na'1eży więc iprzypuszczać, aż,eiby tre- niki uzy1Skane są świadec•twem poczy
ne1r Gnzeisik stanął znów na prze1szikodzie niiony•ch rpo1stęipów. Gdylby okiręrgom u·da
tak, iak to miało miejsce p·odic.zas Poby- ło się zimobilizJOwać na•j]e!]Jisze swe siły 
tu w P{)J•sce słynnych lekkoat1e·tów ame-, (nie wą:bpimy ani na dhwiiJę. że tyim_ ra
rykafrskiah. ze'm ob-01zowicze z Olsz.tyna u·zyskają ze 
Łoe;LA ustalił jurż skład drulżyn. W zwalenie na start) przebieg zawodów 

z,esp-ole żeńskim wi•dz.Bmy naz.wiisha Mo- będz:ie naprawdę iekawy. · 

Legia • nie Ruch to 
Ył druiyn:e Widzewa nastąpią poważne przegrupowania 

Straszliwe cięgi fakle Ruch sprawił Wl- wy, a przeciwnikiem Jest warszawska Legia. 
dzewowl, nic jeszcze nie m6wiq o przekre- Czasu nie tracono, pracowano ustln'ie i kie
śJeniu szans wejśckr do llgi l6dzkiego zespo rownctwo ma n"ldzleję, ze tym r-<Izem p61-
1u. Widzew w spotkaniu z Ruchem był zasko 6zie jut lepiej. Po lekcji udzielone) przez 
czony wielką szybkością przeciwnika 1 nie Ruch, który obnażył wszystkie słabe strony 

Widzewa, zdecydowano slę na przeprowadze umiał zastosować odpowlednief taktyki. Wszy 
ni. szeregu zmian w drutynle, kt6re powinscy potracili głowy f drufyrla łódzka grała 
ny jej wyfść na dobro. Dzisiaj Widzew od-

niemal cały czas bezplanowo i chaotycznie. bywa swóf generalny trening, po którym usta 
TC!lci zimny tusz. lest ledll.'lk czasami po- lony zost:mi~ skład. 

łrzebny I może dobrze się stało, ł.e spadł na Legia to nie Ruch, załatwiła się z nią Tar 
głowy zbytnich entuz}ast6w tak wcześnie. novia, moźe więc i Widzewowi uśmiechnąć 
Dopóki szlo dobrze, nie z.wr-<1cano większej się sżczęacie. Ale po to, a:!:eby zdobyć cho
uwagi na pAwne niedociągnięcia i braki dru clażby jeden punkt, trzeba grać, walczyć nie 
żyny, ale porcja 11-tu bramek poruszyła ustęplfwie o ka:!:dą piłkę, bo chociat ma pe 
wszy&tkich. wne !ilabe punkty, ale i w drużynie Legii 

Po dwutygodniowej przerwie Widzew sta I teź są luki, przez które przejść nie trudno. 
Je ponownie w szranki walki o mi'eJsce w Ten jeden punkt wywieziony z Warszawy, 
lidz-e. Tym razem będzie to mecz wyj-<Izdo- może Widzewowi d<1ć ll!;ę. 

Bokserzy wracają na boisko 
Spotkanie mistrza z wicem~strzem w ringu 

Zbliżamy się do najciekawszego pun
ktu pierwszej rundy drużY'nowych mis
trzostw pięściarskich okręgu łódzkiego, 
do spotkania mistrza Łodzi i Polski ŁKS 
z wicemistrzem drużynowym Łodzi, ze
społem Zrywu. Mecz ten odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, przy czym usita
bi.Jizowana od 5zeregu dni pogoda tak 
zachęciła LKS, iż zdecydował się na 
urządzeni1e zawodów na otwartym po
wietrzu, u slebie na boi6ktt, a nie w dusz 
nej hali Wimy. 

Spotkanie dwóch najsilniejszych dru
żyn Łodzi wywołuje zrozumiałe zainte
resowanie. Będzie t•o pierw5zy mecz. 
w któiym uj-rzymy pięściarzy ŁKS w 
komplecie. Kierownictwo ma dvść odda 
wania pUrnktów walko•werem, a ponie
waż swymi najlepszymi dysp.o•nuje, więc 
p{)śle ich do walki. Należy zatem spo
dziewać się, fż skład ŁKS l.:ędzie nastę
pujący: Stasiak, Pawlak, Marcinkowski, 

Bonikowski, Olejnik, Pisarski, Żylis, Nie 
wadził. 

Zryw ze swej Sitrony czyni również 
staranne przygotowania, mając najwięk 
szy kłopot z obsadą wagi półciężkiej. 
Tutaj, po wycofaniu się Bednarza z rin
gu, nie ma odpowiedniego zastępcy. Na
razie Zryw ni•e zdradza swych planów, 
lecz, znając jego możliwości, należy 
przypuszczać, że wystąpi w składzio: 
Gomulak, Czarnecki, Grzybowski, Kraw 
czyk, Buczko, Taborek i w ciężkiej Klo· 
das. 
Ponieważ czołowi pięściarze łódzcy 

skorzystali przez pobyt Sztama w Łodzi 
wiele, oczekujemy znacznie lepszego po
ziomu walk Sztam wpoił wie·le nowych 
rzeczy za wc<lnikom i instruktorom '.V 

ciągu krótkiego (niesrtety) pobytu swego 
w naszym mieście. Chłop·cy p-odciągnęli 
się znacznie i w niedzielę będziemy mif'!i 
okazję ocenić te poist~oy, Mecz odbę
dze sie o !r{)dz. 11. 

cza.s najlepszeg<J Czecha, to dlaczego w 
bezpośredniej walce przegrywa z nimi? 

Na temat możliwości naszych asów 
rowerowych wdaliśmy się w pogawędke 
z sympatycznym kierowni·kiem czeskiej 
drużyny Jungiem, sondując jego opini·ę. 

- Bek dobrze jeździ - odpowiedział 
łamaną polszczyzną Jung - ale może 
jeździć jeszcze lepiej. Dziś ma wady w 
prowadzeniu maszyny, a te mwsi usunąć. 
Bek to talent, ale trzebo go oszlifować. 

Do rozmowy dołącza się Bek. 
- Powiedz mi - zwrnca się do Junga 

(brać kolanc;ka · jiest mięh:y sobą 1.na 
„ty", innej foorn1y nie u-:ma_je) - dlacze
g<J przy największej szybkości przednie 
koło mi tak laita? 

- Bo jeździsz ź!.e. Jesteś silny chłop i 
siłą pchasz maszynę. Tylko no2i muszą 
pracować. Trzeba się uczyć, od początku 
uczyć jechać równo, trzymać się taśmy i 
stale zwiększać ~nybkość, ale trzymać 
się jej stale. Opanujesz maszynę, na.bie
rzesz techniki jazdy, zwiększysz szyb
kość a maszyna będzie ·ci równo szła. 
Musisz trenować, ale tylko na torze. 
Sprint, sprint. Szosza - nie. To psuje. 

Beik przyznaj-e, że treinował na szosie, 
aby poprawić foondycję i zyskać wytrzy 
małość. 

- To nie dla ciebie. Tvlko tor, parnię-' 
taj! Przy jedź do nas, do Pragi. Dużo się 
nauczysz; - rzuca Jrung urywane zda
nia. - Kupczak już starszy, ale dohry. 
Znam go z przed woj-ny. Na szosie Pie· 
traszewski„. też talent. Tylko praco
wać, pracować! Czasy masz drobre ... 

- Kiedy nie mamy gum - wzdycha 
BeK. 

- Co hęclzie można, to zroibię, porno_. 
gę, bo dla wac warto. Wv dobrzy kola
rze. Dajcie mi Beka do Pragi - mówi 
Jung, zwracając się w naszą stronę -
będzie mistrz.em. Z nasz.ego Machka też 
mistrza zrobiłem. 

- Dochodzę do przekonania, że Ma
chek jest wśród was naJlepszy, chociaż 
mistrzostwo zdobył Cihla.r. 

- Tak. Tutaj ·Ma1chek ma najlepszą 
formę. To dobry chłopi.ee. U nas mis
trzostw{) nie zdobywa si·ę w }ednym wy
ścigu. Mamy kilka startów. a w sumie 
Cihlar był w lepszej formie, może miał 
więcej szczęścia i został mistrzem Cze
<'hos!owacji, ale Machek to też talent. 
Zapraszamy was do Pragi. Teraz bije-· 
my was, ale tam na·uczycie .się tyle, że 
później nas będziecie bili. Bek. to ta
lent - raz jeszcze powtarza .Jung. -
Tylko pracować, pracować„. 

A więc chłop-cy nie traćcie nadzJeji, 
nie upadajcie na ·druchu, nie zrażajcie 
rSię n~eopwodzeniami, tylko prncujcie \i 
pracujcie, jak to wam radzi Jung, a lep
sze wyniki przyjdą flamę. Dzisia i niepo
wodzenia jeszcze, ale Jutro - zwycię·· 
stwa. 

Na odbudowę stolicy· 
Tró1mecz lekkoatletów: AZS- HKS-ŁKS 

W nadchodzącą niedzielę na stadionie ŁKS. 
odbędzie się trójmecz lekkoatletyczny drużyn 
męskich AZS HKS. ŁKS. W zawodach tych 
wezmą udział najlepsi lekkoatleci naszego okrę 
gu. 

Na proqram zawodów złożą się następujące 
konkurencje: bieqi na 100, 400 i 1500 mtr., 
oraz 1100 mtr. przez płotki, sztafety 4x100 i 
olimpijska, rzuty dyskiem i oszczepem, oraz 
pchnięcie kulą, skoki w dal i wzwyż. Ponad
to odbędzie się kilka konkurencji pomiędzy 
juniorami HKS i ł,KS. Bilety w cenie zł. 10 
dla młodzieży szkolnej i zł. 20 dla dorosłych. 
Dochód z imprezy przeznaczają organizatorzy 
na Fundusz Odbudowy ·warszawy. 
Początek tej ciekawej imprezy o g 9.30 rano. 
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TAJEMNICE DZUN&LI 

Przywołał na pomoc cal~ s vą zimn:>. I Widc1;::znie w ostatniej chwili drgr ęła 
krf!w, Celował uważnie i ~'P'o•kojroie. Iiuk mu ręka, bo oto,,. pantera wo!lw wstała 
nął strzał i dym zaslonił mu oczy. W i poczęla zolit:ać się do 11iego, zdumiona 
chwilę późnłej, llym rozwiał si!} i Peter· i nies.porkojnn. Przeraźliwy ryk wściek· 
:s·:rn zmartwiał„. łości ro.zdarł ciszę .•• 

Czując zbliżaj~.cą sie nie1wątpliwie zgu 
bę, PetE•r~on stne.iił je::zcze r21Z, prosto 
w błysikające ślelPia. Roiziegl si~ tylko 
suc.hy trzask. W rewolwerze nie było 
;vięce~ naboi. 

- śmierć! - pomyślał Pete·rson. 
instynkf.o•wflle I>0id111ióSł do góry rękę, 
jakby nmgła go ona osło11lić przed stra· 
szliwymi kłami bestii. W pewnej chwHi 
pantera potężnym susem skoczyła mu do 
gardła„ •. 

Dokąd dziś póJdzie1ny 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dzt6 o godz. 19, wraca na deski Teatru 
W.P. zdjęta w poprzednim scizcnie w pełni po 
wodzonia sławna „Celestyna" F. de Rojasa, 
grana 2000 razy w ,,aryżu, w nowoczesnej 
adaptacji P. Acharda , w polskim przekładzie 
].W. Gomulickiego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz 19,15 komedia 
G.B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I EOłiATE'R" z udzia 
len~ Bielickiej, Bugajskiego, Guzka, Łuczyc· 
kiej, Mikołajewskiego, Schmtdta, Szallarskiej 
i Tatarskiego. ·~-

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej 1 fd 15-ej. 
Tel. 123-02. ' • 

TEATR „SYRENĄ" Traugutta 1. ., 
Dziś i codziennie komedia R. Niewiarowi 

ez:~ „iCH DWÓCH" z pfo
0

~enkam! Z. Gozdawy 
i W. S1e,Pnia z udziałem A. Dymszy. Hal!ny 
Ochalsktej, Zofii Wilczyńsk1ej, Edwarda Dzle 

011skiQgr), Kazimierza Pawlowskiego i Le
opoldo Sadurskiego. Poczq~ek przedstawie· 
nia o godz 19,30„ Kasa Tea:n· „Syrena" czyn 
na od god~ !,O-tej do ' - I od 16-tej, tel. 272-70 

C(~OS.-ENiA DROBNE 

Lekarze 
j Dr PRUSAK . choroby 

nerwovft, powrócił, Po 
łudniowa 23, tel 219-38 

27803 LECZNICA lekarzy spe 
ejalistów Piotrkowska Dr PIESKOW nerwo-
3. tel. 216-48. 10-19. we, wewnętrzne, elek. 
Dr. ŁOZA, wenerycz- trowstrząsy 3-5. Za· 
ne, skóry, włosów, wadzka 6. 24392 
stsnkiewici!:a 34, tel. Dr PIETRASZKIEWICZ 
]79-56. · 26807 specjalista chorób u-

OZ szu nosa, gardła, 3-4, 
Dr. R YCRI, specjall Sienkiewicza 73. 
sla chorói., kobiecych 
akuszer!i. Przyjrquje LEKARZ Dentysto Bali· 
2 - 6. Legionów 9 tel. eka MonYuszki 11, II 
166-29. 25521 pfątro 10-13, 16-19. 
Dr MIRSKI akuszeria, tel. 151-15 27599 
choroby kobiece. Ze- DOKTOR GLAZER 
rnmskieqo 37 tel. 257-23 skórno-weneryczne 5-8. 
Dt FALKOWSKI, uro. Andrzeja 28. 25805 
log - chirurg, specjali Dr ZAURMAN. Specja 
sta nerek, pęcherza, lista skórne, wenerycz 
moczowych. żerom- ne 8-10 5-7. Na-
skiego 113: 3-,-5 wrot 8 

Dr CHĘCI~SKI skórne Dr. SZAJN chirurg or· 
weneryczne Piotrkows- topeda, Żeromsk!ego 
ka t57. :C-fl. 3-5. 113, tel. 250-70 26980. 
Dr KOWALSKI MlE· Dr. VOGEL specjalista 
CZYSLP.W, specjalista j chorób kobiecyc.h aku 
sk<irne - weneryczne, I szerTa. Narutowicza 4 
1 Maja 3. 8-10. 4-7. tel. 260·92. 26709 
DOKTÓR REICHER DOKTÓR KUDREWICZ 
Specjalista: wenerycz. specjalista r.horó.b we
ne, skómt:, o•t.iows nerycznych, skornych 
(zaburzenia) P .:><udnlu Piotrkowska 106. przyj 
wa 26. 2569:; mule 7 - 10 1 3 - 7. 
Dr KOWALCZYK cho- Dr. HOREC:KI choroby 
coby weneryczne, że. żolqdka, kiszek, wqtro 
romskiego 41. 2-6. by. Narutowicza 35, 

28198 26982 
Dr swu;c1to Za.wodz Or PIWECKI - wew
ka 38. Akuszeria i cho nętrzne - Piotrkow· 
robv kobiece. ska 35 ordynuje 3-6. 
D.r ANATOL KOWl\LS· 27331. 
KI skórno · wenerycz Dr. DOBROWOLSKI 
ne 3-7. Pfo:rkowska specjalista chorób ner 
26. 27322 wowych i seksual
Dr. J. TETER, ghleko· nych, pOW!ÓCił Koper
Jogfo i położnir:twn, n'ika 6 3-5, tel. 186-00 
Kościuszki 36 (róg STARSZY FELCZER 
Andrzeja). Prąjmuje Stefan Galuba, długole 
4 - 6. 2832:? tni praktvl< szpitala 
I:r. BIUŃSKi - c!i::ro- skórno • weneryczne· 
ry serca -· pow~: cl! qo Główna 62·76 od 
1.egion?w 3. 11-14. g 18 - 20. 27178 

l'IEDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
0-018511 

Dr ŻURAKOWSKJ spe I OP.ti.RKANiENIE dru-1 KTO znalazł sztucz
cja.lista weneryczne, ciane przeszlo 100 mtr ną szczękę. Chłopca, 
s~orne moczopłc~owe, l!''. ~m wysokte, oka- który podniósł sztucz 
P10trkowska ·n. _ 1_?-::6 

1 
zy1me na sprzedaż. nq szczękę, upuszczo 

IJr RATAJ ŻURAKOW I Dowborczyków 26 - nq niechcqcy z balko 
SKA weneryczne kfr. 48. Tel. 14~·65. 28453 nu na teren ogrodu 
ne kobiet, kosmetyka. OKAZJA. Sprzedamy naprzeciw Dworca Fa 
Piotrkowska 13 12-6. gospodarstwo rolno- brycznego proszę o 
AKUSZEPKA Wojtasie ogwdnicze. Plac Wo! zwrot za wynagrodzo 
wicz, abiturientka War nofoi 6 - ~· 28454 niem - dozorcy d_omu 
szawskie.i kliniki pro- SPRZEDAM wilki (ow przv ul. Kilińskiego 
fesora Gromadzkiego czarki: alzackie) . 6 tyg. Nr 60 28499 
przyjmuje • Pomorska Osiedle Marysin 3, 
43 24348 o1owiana i~. 28455 ZaoUarowan'e pracy 

Kl\.'.tA.KUŁY bardzo ła 
~-·= 11,1 no - snrzedaz" ""~ f' dne sprzedam. Pomor POSZUKUJE się chału 

ska 41 a - 14; od pniczki robotnica, do 
szesnastej. 28456 I wyrobu tn:ebek z celo 
WŁOSIANKĘ najlantej • !anu, wiadomość Ptotr 
poleca ;,.,,ytwórnta wlo kcwska 49 m 15. 

MEBLE sprzedaż 
kupno. Zamówienia -
zamiany Łódź, Piotr· 
kowska 275 (sklep Ga
lar i Bernacki). 24894 
SREBRO· w każdej po
stac! kupuje Wytwór· 
nia wyrobów srebr
nych M. Weiner i Ska 
Łódź, Piotrko,'Vska 112. 
.RADIO „Bla~t';-6 
lamp sprzedam. Roki
c."d,ska 11 - 11, fiont, 
~C.!:JńSki_. __ 28~~.7 
SPORT WSZYSTKO -
Filkt - siatki - ko· 
stiumy sportowe - rę 

kawlce f inny sprzet 
dostarczy O/Sportowy 
Ian Pujdrxk i Ska, 
ł.ód:l.. P!Słrkowsko 83. 
FOTOGRAFICZNE ar
tykuły i przybory oraz 
małoobrazkowe apara 
ty posiadamy na skła 
dzie „Fototechnika" -
Piotrkowska 88. Kup
no - sprzedaż. 27146 
POPULARNY Skład Me 

sianki · .,Promień" 28361 
J;ódź. Sienkiewicza DZIEWIARZA jako spól 
63 . 28457 nik:i: przyjmę, posia· 
SWETRÓWKĘ 7/60 cm dcm pierwszorzędną 
- nową, 13/22 cm, I maszynę saneczkową, 
sprzedam, pracownia oferty d? „_?'xp~essu" 
Bednarska 38, 28458 pod „Dz1ew1arz 
SPFZEDAM-nawijarkę i 28357 
\\a 12 szpulek, krzyżo~ PO'TRZEBNA pomoc 
wa, do jedwabiu. i ba do kuchni Bar po~ Ze 
we'niczek. WTado· qc ~ em, Nowomie1ska 
mość Czei;tochowa. Ki 11. 28093 
liński~go ?.l - 19 Wy MYDLARZ potrzebny 
twómia Trykotarsk::i. cd zaraz. Fma „Orzeł" 

28459 Aleje Kościuszki 11 od 
WAGĘ dla niemow· 9 do 12 rano. 28140 
Jąt epidiaskopy. niwe POTRZEBNA pomoc 
!atary teodolity. cyrk- domowa na stale lub 
le. sztoperv zakupi: przychodnie.· Re!eren· 
D /H Jan Pujdak i Ska cje konieczne. Zgła· 
Łó~ź. "Piotrkowska Nr. szać ste w godz. 7-9 
83. 28460 wiecz. żeromskieqo nr 
ROLWJ\GĘ i bryczkę 17 m 30. 28493 
sprzedam' Zawiszy 2/4 POTRZEBNY fryzjer 
przy Bałuckim Rynku męski od zaraz. Wia

bli S. Gabała - Paweł lll • • 
czyk, Łódź, ul. Dr. Pró n0Zft8 
chnlka 1 (Zawadzka). --------
tel. 175-75, poleca naj 'l'OKARZ • specjalista 
tan?ej meble biurowe, Wykonuje roboty 
sypblnie, stołowe, ga wchodzące w zakres 
binety, kuchnie, top- lekarstwa drzewnego. 
czai:;. stoły, krzesła, Stolarnta · M. Szustak, 
fo!eh ! łóżka, wykona Południowa 36. 27871 
nie sc!ldne i punktu- BEZ WZGLĘDU na dłu 
alnte. 24784 gość włosów trwałą 
WOSKI, proszki atra· ondulację gwaranh:.ia 
montowe, czernidła, Vl:Ieńscv · Fryzjerzy. 
gla'!ury, smoły szew- Zawadzka 11. 27863 
skie, poleca hurtowo 1!.ilTYSTYCZNE tkante 
Wylwórnta „RODO" qarderoby. Podnosze
Łódź, Piotrkowska 31, nie oczek. Szcltnowa 

domość Al. Kościusz
ki 11. 28479 
POTRZĘBNA gosposia 
lub dziewczyna z go 
towaniem, reierencfe 
poiqdan_e. Kilanows
ka, Sta!Tna 55 (Głów· 
na) m. 6, tel. 257·69. 

tel. 188-78 28250 fadwiga, Piotrkowska 
l!RAWATY SZALE 30. 27001 
Szab nowe wzory t"OTOKOJ>IST, Daszyti 
.,WŁÓKNO", Łódź, ul. skiego 15 kopiuje 
6-90 S1erpnia 2 m. 17 wszelkie dokument'.' 
Tel. 171-03 wysyłamy planv, rvsunki ito. 

28481 
POSZUKUJĘ dz1ewia
rek do ręcznych ma· 
szyn na po11czochy. 
Wynagrodzenie dobre. 
Zc;łoszenia ul. Naw· 
rot 38a m"ieszkanio 9, 
front Il piętro vr godzi 
nach od 3 - 8 wie
czór. 28482 
POUZEBNY ;ykwalifi 
kowany blacharz, wa
runki do omówienia, 
Daszyńskiego 33. 

28483 
GOSPOSIA z dobrym 
gotowaniem 2 osoby 
- potrzebna od za
raz. Piotrkowska 94 
III p. wiadomość od 
3 ~ 5. 28484 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Jerzego 5 -
7 W blok, Szczytow· 
ski. 28485 
PRZYJMĘ ucznia na 
praktykę cukiernkzq, 
Łódź. Andrzeja 41. 

. 28485 

POTRZEBNA ekspe-, ' 
di~ntka do s~ładu_me Nauka 
bh ( z kauc1q), S1en- --------
kiewicza 3/5. Ancero- ZESPOŁ rntynowan;rcb 
w!cz. 28489 nauczycieli przygoto· 
POTRZi'.1B·NY Chłopak wuje op'l:lnionq; w na 
na praktykę do ogrod uce młodzież d'1 w:izy 
nika. Zgłoszenia ptś- stkich klas g1m:iazjum 
;.iienne, Pabtanice sk. i 7 klas szkoły pow-

TEATR „SYRENA'' 
Traugutta 1. 

Dziś 2 przedstawienia 
komedit R. Ni~wtaro• 

wicza 
„ICH DWOCH" 

i::ioczt. 10. 28490 :::zechnej w ,emµYe 
PO'i'RZEi!NA pomoc przyśp1eszonym od 10 

z piosenkomt z. Goz• 
dewy i W. Stępnia, z 
udziałem A. Dymszy, 
Haliny Ochalsktej, Zo 
fii' Wilczyńskie], Ed
warda Dziewońskiego 
Kazimterza Pawłow~ 
skiego i LeopQlda Sa· 
du1skiego. oczqtek 
przedst. o godz. 19,30 
Kaso Teatru „Syrena" 
czynna od godz. 10 -
13 1 od 16-tej, tel. 
272-70 

do~towa na dobrych września. Wiadc.mość 
warunkach. Wiado- Nawrot 15 "Il 8. 27'.!89 
mość Nawrct 13 m 8. 

28491 l agubione dokumenty 
PAŃSTWOWE Zakła
dy Przemysłu Dzie
wiarskiego Nr. 3 w 
Łodzi, ul. Sienkiewi
cza 82/84 zatrudniq 
natychmiast majstra 
do maszyn szwalni
czych i :zaczepiarek, 
oraz zeszywaczki poń 
czoch, ke\larkt i for
miarki na formy mela 
lowe 1 drewniane. 
„Zgłoszenia w Wydzio 
le Personalnym " 

284S2. 

Poszu\dwanle oracy 
EKSPEDIENTKA bran
ży spożywczej z kilku 
letniq praktykq, ze 
znajomościq pracy 
biurowej i maszynopi 
san\a poszukuje pra
cy. Of. pod „Iza". 

28510 
KRAWCOWA repesar
ka i wykończarka 
przyjmie pracę . Of. 
,.r1>pesarka". 28511 
KOBIETA, która pro
wadziła własny inte
res, poszukuje odpo· 
w'.edzialnej pracy, mo 
'Ze zlożyć kaucję. Of. 
„Kaucja". 28512 

Lokale 
ZAMIE?~:; lokal han
dlowy z mieszkaniem 
na pokój z kuchniq, 
Zgierska 51 - 4. 

28503 
SKLEP no Piotrkows· 
ki'3i odstąpię lub wy
dzierżawię. Wt a do· 
mość w Adm1nlstracji. 

28504 
ZAMlENlt; 1 pokój no 
pokój z kuchnią:. ' Ko
rzeniowskiego 18 - 2. 

28505 
ZAMIENił; dciypokój 
z kuchnią (sioneczny) 
I piętro przy Bałuckim 
Rynku na. jeden. po· 
kój (z wodą). Oferty 
Woda". 28506 
ZAMIENIĘ 2 tzby War 
~zawie na mieszkanie 
Łódź. Wiad<Jmość: tel 
187-50. 28507 
TRZYPOKOJOWE mie 
szk anie (laz1enko, 
gaz) zamienię na w"ię 
k;ze w centrum mia. 

SKB.i.DZIONO doku· 
nenty osobiste w tram 
waju Nr 12 torebkę z 
pieniędzmi, klucze i 
kartkę żywnościowq 
na m-c wrzesień n<r.4'1'---------
nazwisko Nowakow
ska Czesława Łódź, 
.ul. Gdańska 8. 
SK!IADZIONO dmvód 
osobisty, 4 kartki' żyw 
nościowe oraz dowód 
dziecka Marianna i A 
niela śm.tcikowska, 
Piotrkowska 102. 

----- - 28471 
ZGUBIONO ,palcówkę 
na nazwisko Józe!a 
Kucharska. Łódź, ul. 
Radwańska Nr 36. 

ZAGUB!ONO dowód 
toż.samości konia, Cle 
plucha Stanisław wieś 
Wqrdzyń, gm. Brójec, 
pow. Łódź, 28463 
ZJl.GUBlONO 2 leg. 
Zw. Zaw. Michalin~ 
Ja\mui.n.a i Dzięt:fo!OV:• 
ski Leon, Gromadzka 
7. 28466 
ZAGUBIONO ka1te rej .. 
RKU Kutno Pter.zgals· 
ki Zygn:unł, wieś Ci101 
ki' gm. Grabów, pow. 
Łęczyca. 28465 
SKRADZIONO kartę 
odzieżowq Nowicka 
Józefa, Adwokacka 9. 

28466 
ZAGUBIONO kartę 
RKU. dowód osobisty, 
leg ZZ, na nazw. Wą 
growski Zygmunt, Pi& 
kna 39. 28467 

28472 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU Ka· 
risz, Tadeusz Kryszto· 
fo·s:;i, poczto Władys 
.łowów koło Turku. 
ZAGUBIONO lorebkę 
zawierajqcq dowody, 
gotówkę i inne drobia 
zgi, Perczyńska Zofia 
Andrzeja 2 - 2, u Pań 
stwa ćwitlińskich. Pro ZGUBIONO wszystkie 
szę gqtówkę zatrzy. dowody osobiste na 
mać resztę zwrócić. nazw. Falkowska Bro• 
SKRADZlONO metrykę nisława, Limanowskte 
urodzenia zaświad· go 38 - 5. 28468 
czenie z pobytu w ZAGUBIONO kslqżkę 
Niemczecr od 1942 r. invralidzkq i odcinek 
1 2 łegit. tramwajo- zameldowania Przy
we Oborskiej Kazimla goda Julian, Limanow 
rv. Jaracza 16. 28475 skiego 28 - 48. 28469 
ZGUBIONO prawo jaz ZAGUBIONO odcinki 
dy dorożkarskie no l wymeldowanta Orli-. 
nazw. Mtrys Franc!- kawsko Daniela, Po
szek, Żórawia 22. stępowa 40. 28470 
l'!.:!;,l 'I 'IJI' FI :I ,"-I n I H '11'111'1!·11Ulilli/llll'r, ,, ,, I 'lilil. ,,~ "" I 11. UilJ' 

OGŁOSZENIE 

. Zarzą~ Miej&ki w Łodzi, ogłasza przztarg 
meogromczony na wykoname · i dostawe: 

16 szt. huśtawek wagowych o 3 siedze
niach, 

16 szt. zjeżdżalni jednostronnych 
dla Miejskich Ogrodów Jordanowskich. 

Bliższe informacje oraz ślepy kosztorys m,.:i 
żna otrzymać w Wydziale Gosµodar-:zym, ul. 
Legionów 10, III piętro, pokój 14 w godzinach 
od 9 do 13-ej. 

Ofer~v pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu slepego w zalakowanej kopercie z na
pisem „Oferta na wykonanie i dostawę 'mśta
wek i zjeżdżalni" należy składać do dnia 24 
września 1947 r. do godz. 9 rano pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tvm 
samym dniu o gqdz. 10 nastąpi ·otwarcie ofe:t 

za zalfczeniem. 28234 NAPRAWIA bez śladu, 
PISMIENNE materiały uszkodzoną gardero· 
najrozmot~sze, poleca: bę jedynie Tkalnia 
„Składnica Biurowa" sztuczna, Maria Fran 
Łódź, Piotrkowska 69. kawska, Więckowskie 
Cenv hurtowe. 28131 go 23 - 2. (Sródmiej
SWETROWĄ maszynę ska) 27506 
saneczkową w dob- BRYCZESY wojskowe, 
rym stanie kupię. O - sport-owe, specjalnie 
ferty: „Par" Byd- wykonuje, Piotrkows
goszcz, AL 1 Maja ka 176 m 12. 28498 
16 pod Nr. 1143. 28450 PRZYJll:.ĄKAł. się pies 
WÓZEK dz!ec1nny qłę pinczerek, do. odebra
boki sprzedam obej- nia Łódź. ul. Marsz. 
żeć od 18-ej Pomorska Stalina 61 m 36. 
4la m 45. 28451· 28501 
OKAZJA samochód 2 DNIA 1.9. przybłqkał 
to •• owy sprzedam. Pl. I się pies wyżeł ogon 
Reymonta 5 - 6, Za. obcięty, do odebrania 
kład Wµlkanizocyjny. ulica Prusa 34, Jędrze-

POTRZEBNA pomoc sta. Wiadomość: ul. 
domowa Piotrkowska Zawadzka 16a m 1. tel 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepi5ami 
w wysokości 5 proc. od sumy oferowa,1ej, 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejs!<iej, 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć de 
oferty. 

28452 jek. 28502 

14 „1 3. 28487 214-16. 28508 

POTRZEBNA pcdręcz- POI<OJU sublokator-
na do krawca, Żerom I okiego w śródmieściu 
skiCCTO 27 front, m 11. pcszukuje student. 0-

28488 !erty pod ,,44" 28509 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy
boru dostawcy bez wzgiędu na cenę, a Ll{że 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Adres Redakcji i Adm!nlstracjl: Ł6di. ul. Piotrkowska 102a. Telefon: 137·47. Wydawcra 
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